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Wielki Rok.
IX .

Kiliński
Pozostawmy Kościuszkę w Boszutowie a przy

patrzmy się, co się działo w W arszawie przed 
i po bitwie racławickiej. Zanim jednak przej 
dziemy dc wypadków, musimy bhżej poznać pię
kną postać szewca-pułkownika. ,

Jan  Kiliński urodził się w Poznaniu r. 17v,J 
za panowania Augusta II I . Ojciec jego by ł rę- 
kod zielnikiem (jak  y.ówozas zwano, architektom  
tourarsM nj). Jan  miał trzech braci, z tych jeden 
by ł kanonikiem katedralnym  w Poznaniu. Od 
młodych lat pracował dratw ą i popytem, a wy
doskonaliwszy się w szyciu bucików damskich, 
przybył 1780 do W arszaw y. D»wszy się poznać 
ze swego kunsztu, uzyskał rozgłos me m ały 
wśród pięknych pań, rządzących btamsławem 
Augustem. P.zystojny, dwudziestoletni młodzian, 
ubrany po polsku starannie i z elegancją, pełen 
ugrzeczniem a i dorzeozny, szybko zy sk fł przy
stęp do naipierwszych domów m agnackich. Ow 
c z e k a  moda. noszenia krótkich sukien, z pod 
których w yglądała zgiabna nóżka — sprzyjała 
rozwojowi k  sztu szewskiego. Pięknie zrobiony 
bucik należał do tajemnic toalet iwych...

Kiliński był galantem. Pełen humoru i do
wcipu, umiał zręcznie przy bram u miary na 
trzewiki, powiedzieć coś pochlebnego, chwaląc 
m ałą nóżkę - jej tok i z g r a b i ć  W e dw a k t a  
już wszystkie panie „ze świata tylko u K iliń
skiego zamawiały trzewiczk i pantofelki. W zię
cie to młodego m ajstra, który umiał tak  przy 
zwoicie się z n a le ź ć  w  magnackich domach, który 
przy nadarzonej sposobności i w ierszyk zaimpro
wizował do pięknej nóżki, Inb wdzięków postaci, 

przytoczył anegdotkę — a wszystko się me zni
żało do rubaszności ówczesnej — dało mu znacze
nie niemałe, nietylko pomiędzy szewi ami w -rsza- 
wskimi, ale i w całej mieszczańskiej warstwie 
stolicy Uzbierawszy sporo grosza, szedł w za
loty do urodnej M arjanny Kucińskiej, zyskując
szybko jej serce i rękę.

Było to nałżeustwo tak  dobrane, że dla in
nych stało się wzorem. M ajster Jan  kochał swą 
żonę wielce, szanował ją  i pow ażał: ona odpła
cała mu to szczerem uczuciem i gospodarnością 
Wzorową. Niebawem państwo majsterstwo mieli
już dwie kamieniczki na Dunaju... , ,

Ale myśląc o swej przyszłości me był Kilin- 
ski obojętny na losy ojczyzny : czuł jej poniżenie 
silniej, aniżeli niejeden i  senatorów i gorąco p ra 
gnął przywrócenia jej świetności. K iedy Staniał.* w 
A iiu s t, nie pomny przysięgi na konstytucję, 
Przystąp* do T arg o w ic*  pogrążając większą 
część narodu w osłupienie i -w ątpienie: Kiliński, 
człowiek wielkiego serca, mogący śmiałe stanąć 
obok naipierwszych bohaterów F< ski, me upa 
na duchu, ale począł rozmyślać o wyswobodzeniu 
°jcayZDV z pod obcego jarzm a i intryg w iasnych 
jej synów Srodze dotknięty upadkiem  ojczyzny, 
zaczai działać w swej s te rze : zagrzewał serce 
ra.esżczan i p rz y g o to w y w a ł^ d o ^ o w s ta m a ^ p r^

ciw uciskowi. W ybrany do rady miejskiej, zy
skał tern większy wpływ pomiędzy współobywa
telami. W ielką myśl, k tórą wypiastował w swej 
duszy, ukryw ał starannie i nie zwierzył się z niej 
nikomu, obawiając się szpiegów. Co jest jednak  
uwagi goduem, to to, że Kiliński do ostatniej 
chwili wierzył w króla, złe jego postąpienie 
usprawiedliwiał przymusem moralnym i zawsze 
miał nadzieje, że ten król zerwie się już do 
energiczniejszego czynu. \\ iara ta  by ła tak silną, 
że umyślnie poznał się ze szambelanem Koto
wskim, żądając od niego, aby zawiadomił króla, 
że o:i natchnął lud warszawski potrzebną energją, 
że lud ten tylko hasła jego czoka, aby zbrojną 
ręką przywrócić wolność ojczyźnie. Kotowski — 
pisze wydawca pamiętników Kilińskiego — speł

naszych z Tadeuszem Kościuszko, Henrykiem  
Dąbrowskim i tylu obrońcam., wiernymi świętej 
sprawie, d l a  której krew i życie ochotnie po-
SW1 •• : lu. .

Reformy włoskie.

nil życzenie. Stanisław August tyle miał
szlachetnego wstydu, że jakkolw iek nie nie od
rzekł, to jednak  nie doniósł też o tem, ja k  to 
zw ykł czynić, Igelstriimowi.

Kiliński me otrzymawszy odpowiedzi od 
króla, nie ustawał w swoim za inw ze — czekał 
tylko sposobności.

Sposobność nadeszła.
Lotem piorunu rozchodzi się wieść o wy

padkach krakow skich — o R acław icach!
Wieść ta  rozbudziła cały naród z letargu. 

K iliński uradowany milczy jeszcze jednak  i 
zwierza się tylko najbliższym. Tymczasem roz
chodzi się wieść o zamierzonej rzezi ludu w ar
szawskiego — wieść ta  przyspiesza wybuch po
wstania. Chwilę tę opiszemy w następującym  
rozdziale, tu  konstatujemy tylko, że Kiliński 
mężnie i roztropnie stawał w tej sprawie. Umiał 
on zawsze warować swoje stanowisko pułkowni
k a  : r Ciekawa rzecz — pisze Niemcewicz —
było widzieć paniczów naszych z pierwszych 
familji, lecz nie m ających, jak  stopnie podofice
rów, lub chorążych, z uszanowaniem przystępu
jących do pułkownika-szewca i pytającycn cię o 
rozkazy jego. Te i tym podobne przy kłady, 
pierwszo wprowadziły do Polski dem okratyczne 
pojęcia!"...

Ale równocześnie zaznacza Niemcewicz 
w charakterystycznej uwadze, że „zresztą by ł to 
najlepszy człowiek, daleki od krwi chciwych 
demagogów francuskich."

Kiliński po maciejowickiej bitwie podzielił 
los Kościuszki i wiernie znosił przykrości n ie
woli. Niemcewicz o tych  dniach tak  pioze : „Za
chowywał on wszystkie dnie świąteczne, gdy te 
nadeszły, ubierał sic w pas, złotem i srebrem  
h ty v wszystko to, by z poważną Limą, wąs» za
kręcając, patrząc z góry na  sełdatów, iść
d o .................... “ W niewoli też skreślił swoje
pam iętniki, k tóre dał następnie do przejrzenia 
Niemcewiczowi.

Uwolniony z więzienia, baw ił czas jakiś
w W ilnie, a następnie w W arszawie, wracając 
do swego rzemiosła. Pułkow nik, okryty ranami, 
nie wahał się powrócić do pracy, a praca ta 
pomnożyła jego zasoby!

Zasługi jego wojskowe stwierdzają świade
ctwa Dąbrowskiego, Z ajączka i W awrzeckiego 
w najpochlebniejszy sposób.

Za czasów Księstwa W arszawskiego r. 1811 
spotkały go w ciągu jednego prawie miesiąca 
wielka radość i wielki smutek. Z listu W . br. 
Krasińskiego dowiedział się, że pierworodny syn 
jego, Franciszek, odznaczywszy się męstwem i 
dzielnością, otrzymał od cesarza Napoleona sto
pień oficera —  a wkrótce potem stracił żonę, 
z k tórą przeżył 27 lat...

Po utworzeniu Królestwa Polskiego, pod
upadłszy majątkowo, ożeniony po raz drugi — 
otrzym ał pensję em erytalną, przywiązaną do sto
pnia pułkownika, którą do końca roku 1831 po
bierała jego wdowa; później rząd rosyjski ode
brał je j wsparcie.

K iliński zm arł licząc la t 59 w dniu 28. sty
cznia 1S19 roku o godzinie 10. w mieszkaniu 
swem przy ulicy Dunaj nr. 145, z którego zbroj
ny kordelasem, w wielki czwartek r. 1794 zapo
wiedział powstanie i pierwszy dał mu hasło.

Ote żywot człowieka, pełnego zasług i go
dnego żyć we wdzięcznej pamięci narodu pol
skiego. Postać jego może śmiało stanąć obok naj- 
picsrwszych paiijotów naszych, którzy pragnęli 
dźwignąć z upadku nieszczęśliwą ojczyznę. J e 
den z pierwszych poetów naszych, wziął K iliń
skiego za głównego bohatera pot matu i oddał, 
ja k  należy, cześć temu bohaterowi mieszczaństwa, 
którego imię zespoliło się na kari ach dziejów

Lwów 31. marca.
Crispi w danej chwili najwybitniejszym 

jest stanu we Włoszech, Jemu przeczyć
nie można. Dla tego jest to też w zupełnym po 
rządku, że król Hum bert jemu właśnie poruczył 
misję ratowania W łoch w sytuacj. groźnej i nie
bezpiecznej. Nie mniej jednak  zdawać się po
czyna, że Crispi wziął ua się zadanie, p rzerasta
jące jego siły. Należy obecnemu gabinetowi pana 
Crispi’ego, w którym z natury rzeczy najwybi 
tniejsze miejsce zajmuje minister finansów, pan 
Sonnino, oddać sprawiedliwość, że zabrał się do 
dzieła poważnie i energicznie. Nie zwoływał 
przez długi eza3 parlamentu, b j sobie zostawić 
sposobność Jo przygotowania reform. Gdy się na
reszcie po długiej zwłoce parlament zebrał, rząd 
w ystąp 'ł z dwoma przedewszystkiem pro jek tam i: 
jednym  dotyczącym nadania mu nadzwyczajnych 
prerogatyw gwoli przeprowadzenia reform adm i
nistracyjnych i drugim, zajmującym się przede
wszystkiem reformami fiuansowebiL Sprawy ode
słano do dwóch komisji i oto teraz właśnie nad 
chodzą wiadomości, że obie komisje parlam entar
ne, zarówno wyznaczona dla przenicowania dy
k ta tu ry  Grispbego, j  k  w ybrana do obcięcia u 
dołu, a nadsztukowania od góry programu finan
sowego Sonnina, komisje, na które w ra c a  się 
cala prawie uwaga opinji publicznej, w większo
ści a woj ej przeciwne są projektom rządowym i 
że, ja k  na teraz szczególnie, żle jest z projektem 
Crispi’ego, domagającym się nieograniczonego 
pełnomocnictwa dla rządu do przeprowadzenia 
reformy administracyjnej. Sonnino poprawił nie
co sprawę swojego programu, oświadczywszy, że 
mu nie chodzi o szczegóły i że gotów je s t zgo
dzić się na dochody z jakichbądź źródeł, byleby 
one niedobór pokryły.

Komisja — jak  wiaaomo — nie chce się 
przedewszystkiem zgodzić na proponowane opo
datkowanie renty pięcioprocentowej, a przynaj
mniej na proponowaną tego opodatkowania wy
sokość. Dalej nie chce wydatków aa  budowę ko
lei żelaznych zaliczyć do budż^J zv yczainego, 

pragnie je  pokryć nową pożyczką. Dlatego też

Losy projektów finansowych nie szczególnie 
zatem się przedstawiają, ale gorzej jeszcze w y
glądają losy dyktatury Crispi’ego. Komisja żąda 
od niego, żeby jej przedstawił cały plan zapro
wadzić się mających reform, dopiero jeżeli ten 
plan będzie mogła przyjąć, będzie się mogła 
zdecydować upoważnić rząd do jego zastosowa
nia i wprowadzenia go w życic. Innemi 3 ł o w y  
komisja chce, ..by projekt reformy administra
cji wszedł na drogę, jaką  przechodzą wszystkie 
inn- projekty rządowe. Crispi ato.i. k tó n  -,vła- 
Anie dlatego żądał specjalny! h pełnomocnictw, 
bo wiedział, żc się na z w y k ł e j  drodze z reformą 
adm inistracyjną nigdy nie upora, nie zgodzi się 
z pewnością na takie postawienie kwestji. Jak a  
mu wobec tego pozostanie alternatywa, tego prze
sądzać dzisiaj nie można. Faktem  jest jednak, 
że zaczynają mówić o rozwiązaniu parlamentu.

między rachunkiem  ministra finansów a rachun
kiem komisji nie ma zgody. Minister oblicza de
ficyt na 177 miljonów, komisja tylko na 100 
miljonów, a to dlatego, że, jak  powiedziano, wy
datek na koleje żelazne chce pokryć emisją no
wych obligacyj Istotnie od r. 1890 pokrywano 
budowę kolei wydawaniem pięcioprocentowej 
renty państwowej, która dotąd w kasie depozy
towej była unieruchomioną, jako fundusz gwa
rancyjny', podczas gdy bilety państwowe miały 
wrzekomo pokrycie w obligacjach, dla których 
napróżno dotychczas szukano zbytu. Sonnino 
chciał tym niezdrowym stobunkom koniec poło
żyć, ale komisja na jogo plan się nie zgadza 
i powiększa dłng włoski rocznie o 80 miljonów. 
Z pozostającego niedoboru 100 miljonów chce 
komisja 50 miljonów pokryć oszczędnościami, a 50 
miljonów nowemi podatkami. Ale i pod wzglę
dem podziału tych kwot nie ma zgody między 
ministrem a komisją. Olbrzymi dług państwowy 
włoski ratować nową pożyczką, to środek, który, 
choćby się naw et zgadzał, jak  niektórzy u trzy
mują, z zasadami zdrowej polityki finansowej, 
iv eo jednak trudno uwierzyć, to me zgadza się 
z zasadami zdrowego rozsądku. W  tym środku 
zawsze szukali ratunku wszyscy poprzednicy 
Sonnina i postawili kraj nad brzegiem przepaści.

Nie lepiej ma się rzecz z postulatem, doty 
czącym oszczędności w arinji. W prawdzie na 
tym punkcie żądania komisji znalazłyby sym pa
tyczne poparcie wśród mas, a mianowicie wśród 
mas, rewolucyjnie zabarwionych, które w arinji 
widzą największą i może jedyną przeszkodę do 
przeprowadzenia zamierzonego przez nie prze
wrotu. Ale za to wszelkiemu zmuiejszeniu armji 
sprzeciwia się stanowczo korona. Nie ulega kw e
stji, że skłaniają ją  do tego wyższe względy po
lityczne. ale ostatecznie żaden minister finansów 
woli monarszej w tej mierze krzyżować nie mo
że i oszczędności o tyle tylko zaprowadzać mu 
wolno, o ile król się na nie zgodzi.

Z zabaru rosyjskiego.
m.

W a r s z a w a .
(Xy) W  ostatnich latach rząd rosyjsk: za

prowadza przy wszysth ich gimnazjach w Króle
stwie internaty. J a k  wiadomo, internaty są ulu
bionym pomysłem Aleksandra III. i każdy prze
łożony szkoły, jeżeli chce pozyskać względy 
władzy wyższej i najwyższej, zakłada internat. 
W  ziemiach polskich internaty m ają jeszcze 
specjalne zadanie rusyfikacji młodzieży, na kiórą 
wywierają pod każdym  względem wpływ demo- 
raliziijąęy. W ładza szkolna w internatach sto
suje na szeroką skalę upon szeckniony w szko
łach rosyjskich system szpiegostwa. Niedawno 
taką  organizację szpiegowską wykryto w V. gi
mnazjum w W arszawie, a istnieje ona w każdej 
niemal szkole rządowej od najniższej do naj
wyższej. W  internacie w Radomiu b y ł dyżurnym  
niejaki Zielenkiewicz, uczeń klasy VI., który o 
wszystkiem donosił dyrektorowi, wskutek czego 
koledzy nie chcieli z nim wcale rozmawiać. 
K iedy zapisywano, gdzie kto z uczniów jedzie 
na święta, koledzy namówili zapisującego (Ma- 
cerewicza), aby zanotował, że Zielenkiewicz je 
dzie „do m agistratu za szpiegostwo." Dowie
dziawszy się o tem, Zielenkiewicz postanowił 
zemścić s'ę na koledze i w przerwie między 
lekcjami pchnął Macerewicza nożem w rękę, tak, 
że przeciął mu arterję, a następnie w lewy bok 
pod żebra. Gdy koledzy nieśli rannego M acere
wicza z klasy do kancelarji, podówczas nauczy
ciele Rosjanie pocieszali ZieKnkiewicza i okazy
wali mu dowody współczucia. Uznano Zielenkie- 
wicza „chorym na nerw y", odesłano go na ku 
rację do domu i na koszta leczenia się dyrektor 
gimnazjom dał mu 50 rubli. Za knrację Mace
rewicza zaś muszą płacić koledzy.

Ma się rozumieć, w ładza gimnazjalna nie 
myśli o wydaleniu, lnb choćby lżejszem ukaraniu 
Zielenkiewieza. ISledztwo w celu wyjaśnienia spra
wy dało ten rezultat, że wszystkim uczniom VI. 
klasy zmniejszono stopień ze sprawowania. Kiedy 
po wypadku Zielenkiewicz wrócił do internatu, 
koledzy nie chcieli spać z nim w jednym pokoju. 
Zapytani przez inspektora o powód, odpowie
dzieli, że boją się, aby ich w nocy nie pchnął 
nożem. Pan inspektor (Popow) zauważył na to, 
że wtedy będzie czas mówić o tem, jeżeli Zie- 
leukiewicz kogokolwiek jeszcze zrani.

Z resztą dyrektor i nauczyciele gimnazjum 
radomskiego naśladują tylko kolegów, wyżej w 
hierarchji pedagogicznej postawionych. Wiadomo, 
że przyczyną niedawnych zajść w uniwersytecie 
warszawskim było jawne protegowanie przez 
władzę studenta Silbersteina, złodzieja i oszusta, 
a ja k  twierdzą jego koledzy — i szpiega. Studenc 
domagali się wydalenia z uniwersytetu łotra, 
w ładza gorliwie go broniła i dopiero zbiorowe 
wystąpienie kilkuset studentów i ostra rozprawa 
z rektorem  sprawiły, że żądania młodzieży wła
dza uniwersytetu musiała uwzględnić.

W i l no.
Świeżo zobowiązano piśmiennie wszystkich 

księży w gubern jach : wileńskiej, kowieńskiej 
i grodzieńskiej, aby eksportowali nieboszczyków 
bez śpiewu; śpiewać wolno tylko w kościele 
i w obrębie ogrodzenia kościelnego. Dodajmy, iż 
na mocy poprzednich rozporządzeń, jeszcze z cza
sów sławetnego Murawiewa, w pogrzebie katoli
ckim może brać udział tylko jeden duchowny, 
wszelkie pochodnie, latarnie, chorągwie cechowe

itp. są stanowczo wykluczone. N a obrazkach, me 
dalikach i krzyżykach, sprzedawanych przy 
Oatrej-Bramie w Wilnie i przy innych kościo
łach, zabroniono już za czasów p. Orżewskiego 
nmieszczania napisów polskich, z obrazków zaś 
i medalików, odbitych poprzednio, polskie napisy 
wymazano lub wyskrobano.

Do wszystkich urzędów powiato<vy cli v> trzech 
powyżej wymienionych gnhernjtwlli, stanowiących 
jeneral-gubcrnaton:two wileńskie, rozesłano w y
gotowane ad hor nowe tablice z napisem : ,,f/<(- 
icria!' pa poi-ki mospre.ssrsa iotsla•*. (Nic wolno 
mówić po polsku ) Tablice podobne oglądaliśmy 
dotychczas tylko w Wilnie ■ poci szkłem... w m u
zeach osobliwości w Krakowie i innych mia
stach.

W  Lebiedzi«wie, w gubernji wileńskiej imał 
miejsce fakt następujący: Włościanin Józefowicz, 
żołnierz dymisjonowany, zapisany został Jo ksiig  
ludności jako prawosławny, chociaż był katoli
kiem. Biedak bronił się, jak  mógł, lecz bez 
skutku. Nie zniechęcił sie i nie zaniechał swych 
zabiegów. Obecnie po latach dwunastu, od czasu 
rozpoczęcia tej walki z „prawosławiem", przy 
szedł rozkaz najwyższy z Petersburga: p o z w o 
l i ć  J ó z e f o w i c z ó w ,  p o z o s t a w a ć  nic za- 
Uużdienii (w n i e ś w i a d o m o ś c i  z ł e g o ) .  
Józefowicz przez cały ten długi okres walki 
z prawosławiom narzuconem, doczekał się sze
ściu synów, których nie chrzcił dotąd. Obecnie 
odbył się w kościele miejscowym chrzest jedno
cześnie sześciu młodych Józefowiczów.

Niedawno rozpowszechniono wśród włościan 
gub. wileńskiej broszurę rosyjską, zawierającą 
rady dla włościan nu w ypadek wojny. Autor 
broszury przewiduje wypadek początkowej prze
granej dla Rosji i konieczność cofnięcia się wojsk 
rosyjskich ua wschód. Cóż więc w tym wypad
ku — pyta autor — powinien robić włościanin, 
kochający cesarza i prawosławie ? Przypomniał 
antor rok 1812, ma więc gotową receptę, k tórą 
włościanom (w gub. wileńskiej większość ludno
ści jest katolicką) podaje: „Palcie ehaty i zapasy 
zboża i siana." Będąc przewodnikami wojska 
nieprzyjacielskiego, „prowadźcie je  na błota 
i trzęsawiska, drogi zaś rzeczywistej nigdy mu 
nie wskazujcie" ud  Naoczni świadkowie wrażeń, 
otrzymanych przez wKściar, po przeczytaniu bro 
szury, opowiadają, ze były one wręcz przeciwne 
tym, jak ie  starano się wywołać.
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i i .
Jeżeli prezydjum krajowej dyrekcji 

skarbu kładzie przedewszystkiem nacisk na 
usunięcie zaległości, to nie należy tłumaczyć 
tego w ten sposób, jakoby z usunięciem zale
głości s t a n  s g e n d  n a l e ż y t o ś c i o w y c h  
w d a n y m  o k r ę g u  w o g ó l e  jako uporząd
kowany uznać można, gdy usunięcie własny eh 
zaległości jest tylko częścią zadania oddziałów 
należytościowych, wprawdzie częścią, bez której
0 prawidłowem prowadzeniu czynności urzędo 
wych nawet myśleć nie można.

II . Oprócz dokonywania wymiarów i za
łatw iania ekshibitów, zadaniem jest oddziałów 
należytościowych zaprowadzenie z u p e ł n e g o  
porządku we w s z e l k i c h  agendach należyto
ściowych w ich okręgach, zatem przedewszy
stkiem  u podwładnych urzędów podatkowych, 
począwszy od zapisywania aktów wymiarowych 
do rejestru B, a skończywszy na egzekueyjnem 
ściągnięciu zaległości, dalej czuwanie nad pu- 
blicznemi władzami i organami pod względem 
wykonywania przepisów należytościowych, n a 
stępnie zapobieganie malwersacjom należytości
1 stempli, oraz odkrywanie i karanie dokona
nych, wreszcie nadzorowanie, aby instytucje i 
towarzystwa do bezpośredniej opłaty należytośei 
obowiązane, obowiązkowi temu w całej pełni 
zadość uczyniły.

Za ścisłe i skuteczne wypełnienie tych 
wszystkich obowiązków odpowiada osobiście n a
czelnik oddziału należytościowego, którego po
winnością jes t oraz nie tylko na oddział kon 
ceptowy, ale i r r  służbę rachunkową i manipu
lacyjną wedle potrzeby w yw ierać wpływ p o u 
c z a j ą c y ,  k o n t r o l u j ą c y  i w k a ż d y m  
k i e r u n k u  o ż y w c z y .

Naczelnik oddziała należytościowego powi
nien być niejako gospodarzem i występować za
wsze jako taki co do wszelkich spraw należy-

i i i  pouui.
PO W IEŚĆ

napisał
W  I N C E N T Y  l i r .  Ł O B .

(Dokończenie.)
Grobowa panowała cisza, a lrm a, przedłu- 

i ją jakby się w : tej rozkoszując i dalej
pięła! podając Kmerykowi znów bilet wi-

— H rabia F errara , którem u odmówił*a., 
iy  baw ił równocześnie ze m ną Paryżu i. km 
: się w śpiewaczce Córze Cornam, której 
zywiście ofiarował kolje od Briqueta. P rze
łaj pan ten bilet.

Em eryk odczytał.
„ Cora Cornam, reęw m agm fyue collier, miUe 
•rciments, Vovs aUrnd a 9 “

Nastąpiło znowu milczenie i znowu je  prze

rw ała lrm a, teraz zarumieniuna i pałająca t ry 
umfującym wzrokiem.

— Wreszcie. Ta sama ostrożność, która 
mi kazała bawić w Alpach z Porycklm i Wojdą, 
k tóra mi nie pozwoliła się zapomnieć o tyle, by 
z jednym z nich spędzić wieczór d dciii', skło
niła mnie do niedawania odpowiedzi Torlioni’emu, 
podczas gdy Janek  się o mnie starał.

Tu zmieniła głos i cedziła.

— Tędy — mówiła — przez ten pokój... 
panowie... korj tarz i drzwi na lewo, to pokój 
Jan k a!

— W  duiu 10. m arca r. b. książę Torlioni 
razem z Jankiem  pod rękę przyszli do mnie 
o pierwszej w nocy, zaproszeni, z balu u C..., 
na którym się nudziłam. Torlioni wyszedł o 4. 
rano, a Jan ek , który zapomniał w  sali iadalnej 
port cygara, wyszedł o 4. i pięć, a może dziesięć 
minut. Gdybyś pan był w swej kryjówce je 
szcze chwilę mini cierpliwości, byłbyś ich wi- 
dzia*, łączących się razem na rogu ulicy i spie
szących razem pod rękę na m askaradę w Trivoli.

Grobowe nastało milczenie, 
nie przeryw ała lrm a.

którego długo

E m eryk się nie ruszał, a podemną nogi tak  
zesztywniały, iż bałem się powstać.

Nagle kobieta zerw ała się 
portjerze, którą uchyliła.

i podbiegła ku

W stałem  i chwiejąc się zmierzyłem ku 
drzwiom, a których zasłonę gestem, pełnym ele
gancji, trzym ała ta kóbieta.

— T e ra z ! — podchwyciła w chwili, gdym 
się do niej zbliżył — zapewne pan powstrzy
masz się od odczytania tej stronnicy swego k a r
netu Jankow i?

Byłem tak wściekły, tak  nie rozbrojony tem 
wytłumaczeniem się, mając przeciw niej tyle 
sroższyeh zarzutów, iż, korzystając z powtórnego 
zapomnienia się Irmy, w trąciłem :

— Mogłabyś go pani przynajmniej przez 
pewne subtelniejsze poczucie jeszcze nie na
zywać po imieniu przy mnie.

A lrm a zawołała, powtarzając ostatnie słow a:

— Mojego narzeczonego ? h a ! h a ! W iedzże 
p a n ,  że mocą indultu papieża dziś... za godzinę! 
będę panią Iiozdrażew ską!

Słabo mi się zrobiło i oparłem się o ścianę, 
a lrm a, widząc, wrażenie swych słów, porwana 
zapałem, wywołanym chęcią zdruzgotania mnie 
moralnie, podchwyciła ze śm iechem :

Loż spóźniłeś się p a n !

Zawoławszy to, skam ieniała, czy z przestra
chu, że w furji wypowiedziała to, co może utaić
pragnęła, czy mina moja, która musiała, jak

za- Mojego narzeczonego? ha! ha!
śmiała się 1 ma, przystępując do mnie z wyzy
wającą miną, purpurowa ze złości, pohamować 
się już niezdolna, z tą  miną chwili, w której 
namiętność w kobiecie bierze górę nad rozumem 
i przebiegłością, nad wszystkiem.

Odetchnąłem. Jeszcze deskę zbawienia trzy
małem słabo, lecz trzymałem.

rewolwerowy aparat fotograficzny, sekundowo 
odbijać moje uczucia, ją  przerzuciła?

A ja, pod intuicją nerwów, nie m jśli passji, 
nie namysłu, rzuciłem się w korytarz, prowa
dzący do pokoju Janka.

Ale on, zaniepokojony hałasem, stanął we 
drzwiach, obłąkanym wzrokiem przyglądając się 
nam wszystkim.

— Jan ek ! — zawołałem. — Jeszcze masz 
czas... Przybyłem , by cię ratować i miałem opu
ścić ręce... Ale ta  kobieta, porwana namiętnością

zdradziła cię. Jeszcze masz czas... Zanim zam
kniesz za sobą bramę życia, odczytaj te n  lis t .

dłoń
■— L is t? — szepnął młodzieniec, wyciągając

— U s t Eremy.
Janek  się zachwiał, oparł plecami o ścianę, 

upuścił politę i bonwulsyjnie ściskając kopertę, 
szepnął:

— E re m a!!!

Państwo Rozdrażewscy mieszkają na Uki 
inie, ona czasem coś napisze, czasem, bo szca 
śeie nie sprzyja piórn.

Pani lrm a jest księżną Torlioni i ma art 
styczno-kosmopolityczny salon we Florencji, k 
ry gromadzi bardzo liczne i wybrane ton 
rzystwo. Ma wszystko, piękność, nazwisko, r 
Ijony, męża... ale podobno nie jest szczęśliwą.

K O N I E C .
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teściowych swego okręgu, powinien wszystko, 
co do tego zakresu wchodzi, znać, o wszystkiem, 
co się pod tym względem w jego okręgu dzieje, 
wiedzieć, powinien znać dokładnie stan osobowy 
urzędów podatkowych, nawzajem wszystkim do 
tyczącym  funkcjonarjuszom osobiście być zna
nym, gdyż tylko wtedy będzie w możności wy
wierać n ii nich odpowiedni wpływ, osobistą swą 
powagą i żywem słowem, co w naszych stosun
kach jest tem ważniejsze, że przy usposobieniu 
galicyjskich urzędników skarbowych, rządy od 
zielonego stołu nigdy pożądanego nie odniosą 
skutku.

Aprobowanie załatwionych ekshibitów, do 
czego ogranicza się dotychczas większa część 
naczelników oddziałów, powinno być tylko Wałfl 
cząstką ich zadania, co prawda tem trudniej 
szego, że reorganizacja władz skarbowych 
Galicji jest jeszcze zbyt niedawną i niezupełnie 
ukończoną.

P r e z y d j u m  k r a j o w e j  d y r o 1, e j i 
s k a r b u  w z y w a  z a t e m  p a n ó w  n a  
c z e 1 n i k ó w o d d z i a ł ó w  n a l e ż y t o -  
ś c i o w y c b, a b y z e r w a ł  i s t a n o w c z o  
r a z  n a  z a w s z e  z d a w n i e j s z ą  s z a b l o  
n o w ą  r o b o t ą ,  a p r z e j a w s z y s i ę  n o 
w y m  k i e r u n k i e m ,  s ł u ż b i e  s k a r b o w e j  
n a d a n y m ,  s t a r a l i  s i ę  wp o i - ć  w s i e b i e  
i w e  w s z y s t k i c h  p o d w ł a d n y c h  
ł u n k c j o n a r j  u s z ó w  d u c h a  r o z w a ż n e 
g o  p o g 1 ą d u, j  ę dr  n e j  i n i c j a t y w y  i w y 
t r w a ł e j  p r a c y .

O b o w i ą z k i e m  c a ł e j  a d m i n i s t r a c j i  
s k a r b o w e j  i e s t :  p r z e s t r z e g a ć  z a
r ó w n o  i n t e r e s u  s k a r b u  p a ń s t w a ,  j a k  
n i e d o p u s z c z a ć  d o  p o k r z y w d z e n i a  
k o n t r y b u e  n t ó w .

Z j a k  n a j  d a l e j  i d ą c e m  u w z g l ę d n i e 
n i e m  t r u d n e g o  p o ł o ż e n i a  w i e l u  m i e  
s z k a ń c ó w  n a s z e g o  k r a j u ,  k t ó r e  t o  
u w z g l ę d n i e n i e  z a w s z e  z o b o w i ą z u j ą  
e e m i  p r z e p i s a m i  p o g o d z i ć  s i ę  d a ,  ł ą 
c z y ć  n a l e ż y  u p r z e j m o ś ć  w o b e j ś c i u  
z e  s t r o n a m i ,  o r a z  u ł a t w i a n i e  p u 
b l i c z n o ś c i  n i e o ś w i e c o n e j ,  l u b  m n i e j  
z a m o ż n e j ,  z n a l e z i e n i a  s p r a w i e d l i w o 
ś c i ,  a n a d t o ,  ł a g o d z i ć  n i e j e d n ą  k o 
n i e c z n ą  s u r o w o ś ć  p r z e p i s ó w  s k a r b o 
w y c h ,  n i e  s p u s z c z a j ą c  z o k a  n i g d y  
t e j  o k o l i c z n o ś c i ,  ż e  s z y b k o ś ć  w z a 
ł a t w i a n i u  l e ż y  z a r ó w n o  w i n t e r e s i e  
s k a r b u ,  j a k  i s t r o n .

G d z i e n i e g d z i e  z a k o r z e n i o n ą  ma-  
n j e  b e z m i e r n e j  p i s a n i n y ,  n a l e ż y  
p o r z u c i ć  i ograniczyć się du pisania w refe
ratach i protokołach tylko tego, co w danym 
razie jest niezbędnie koniecznem.

Środkami oddziaływania na pomyślne uregu
lowanie stosunków po za służbą czysto biurową 
są jaknajczęstsze lustracje urzędów podatkowych 
co do ich czynności w dziale należytości i stem
pli, rewizje stemplowe u publieznvch władz i 
organów, oraz kontrola nad instytucjami i towa
rzystwami według § 12. ustawy z 1:3. grudnia 
1862 dz. u. p nr. 89. iG. d. n.j

1 0 0 -n a  r o c z n ic a .
(Telegram „Dziennika Polskiego1').

Kraków 31. marca.
Kraków przystroił się uroczyście na dzisiej

szy obchód uroczystości Kościuszkowskiej Z gm a
chów miejskich i wielu bardzo kamienic w mie
ście powiewają chorągwie o barwach narodu, 
kra ju  i miasta. W  wystawach sklepów widoczne 
wszędzie biusty bohatera i wydawnictwa pamią
tkowe, tak  prozą, ja k  wierszem.

Starodawnym obyczajem dzień dzisiejszy 
rozpoczął się odegraniem hejnału z wieży Ma 
rjackiej, a następnie o godzinie 6. rano krako
wska „H arm onja" odegrała pobudkę po rynku 
i ulicach miasta.

Zaraz potem gromadzić się zaczęli uczestni
cy uroczystości przy rondlu bram y Florjańskiej, 
gdzie mistrze ceremonji pp. W incenty Fminowicz 
i Ludwik Zagórny M ary no wski, oraz członkowie 
komisji porządkowej pp. W ilhelm Fcnz, Teodor 
Gaydzi. z, Franciszek Cukrowicz i Jan  Zatorski, 
czuwają nad uformowaniem się pochodu, mające
go wyruszyć na Wawel. Bez ustanku, co 
chwila przybywają deputacje miejscowe i zamiej
scowe; między niemi deputacje włościańskie i 
rad  powiatowych, oraz Towarzystw sokolich.

Nareszcie przy wspaniałej pogodzie raszyl 
pochód o godznaie trzy  L wadranse na dziewiątą. 
O twiera go banderja złożona z piętnastu kraku  
sów na koniach, za nimi orkiestra „H ar
monią w mundurach IV-go pułku pie
choty z roku 1831, dalej idzie plutoa stiaży 
ogDiowej miejskiej krakowskiej. W pochodzie 
biorą dalej w następującym porządku udział: 
Straże ogniowe ochotnicze, dcputacja „Sokołów", 
deputacje włościan, deputacje „Kółek rolniczych", 
cechy i stowarzyszenia rękodzielnicze, deputacje 
miast i rad  powiatowych, Stowarzyszenia akade
mickie, m uzyka salinarna z Wieliczki, styjlcarzy 
szenia weteranów z roku lS o l i z roku ISli;* 
delegacja Towarzystwa szkoły ludowej i delega
cje Towarzystwa oświaty ludowej, stowarzysze
nia literaeko-artystyczne i naukowe, deputaeja 
Polek, Towarzystwo strzeleckie, rad a  miasta 
Krakowa, rada miasta Lwowa, W ydział krajo 
wy, Towarzystwo imienia Tadeusza Kościuszki, 
młodzież szklił średnich w komplecie, a wreszcie, 
ja k  się tego spodziewać należaio, nader licznie 
zebrany lud i komitet obchodu. Zam yka pochód 
straż ogniowa krakowska.

Gechy wystąpiły z chorągwiam i i insygnia
mi swojemi, miele dcputacyj z wieńcami. W ie
niec komitetu obywatelskiego, urządzającego 
obchód, niosą pp. Jan  Skirliński, prezes, K sa
wery Konopka, członek i Jan  Swierzyński, se
kretarz. Wieniec Towarzystwa imienia T ade
usza Kościuszki niosą pp. dr. Grzybowski, sekre
tarz i Fmstachy Smiałowski, skarbnik  Tow arzy
stwa, wraz z 2 członkami zarządu i 2 włościa
nami.

Na biało czerwonych szarfach wieńców 
w id n ie ją  napisy: „Naród polski — Tadeuszowi
Kościuszce", oraz „Naród polski — swemu N a
czelnikowi.“ W ieniec ten jest wykonany z sztu
cznych liśc i; na każdym z nich jes t w ydruko
wany n ap is : ,,Pam iątka obchodu i nazwisko
ofiarodawcy liścia do w ieńca; dochód, z roz- 
sprzedaży liści, przeznaczony na pomnik Kościu
szki, na R ynku krakow skim  stanąć m ający.

Pochód przeszedł na W awel ulicą Florjań- 
=ką, Rynkiem, nlieą Grodzką i Podzamczem do 
katedry. Tu uczestnicy pochodu zajęli nawy i 
presbiterjum, a depntacja, złożona z pp. Jana 
Skirlińskiego. dra Grzybowskiego, tSmiałowskie-

go, 2 członków wydziału Towarzystwa 'm ienia 
Tadeusza Kościuszki i 2 włościan, udali się do 
grobów królewskich, gdziejw sarkofagu Kościuszki 
złożyła wieniec od narodu.

O godzinie 10. przed grobowcem 'św. Siani- 
sława odprawił k s . kanonik F o x  w asystencji 
mszę świętą, a mowę, zastosowaną do uroczystej 
chwili, wypowiedział ks. T. Ohromecki, rek to r 
księży Pijarów.

Pu nabożeństwie w katedrze, wyruszył po
chód ulicami Bernardyńską i Grodzką, przybył 
wśród szpalerów publiczności, zalegającej che 
dniki, na Rynek krakowski. Tu ugrupował się 
około kamienia pamiątkowego i tymczasowego 
pomnika, przedstawiającego Tadeusza Kościuszkę, 
składającego narodowi przysięgę. Na kamieniu 
tym złożyły deputacje wieńcr ; wieniec od narodu 
z żywych kwiatów złożyli reprezentanci komitetu 
pp. Jan  Skirliński, Ksawery Konopka i Jan  
M erzyński.

Po złożeniu wieńców przemówił do zebra 
nych przewodniczący komitetu p. Jan  S k i r l i ń -  
s k i następując,?mi słowy :

„Sto lat ubiegło od czasu, kiedy Tadeusz 
Kościuszko na t> -ni samem miejscu wykonał przy
sięgę narodowi polskiemu wobec B oga: że pier
wej oręża nie złoży, dopóki od najazdu wojsk 
nieprzyjacielskich nie uwolni ojczyzny. D la u- 
czczonia więc tego dnia wielkiego i dla oddania 
hołdu pamięci bohatera zjpod Racławic, składam  
ten wieniec w imieniu narodu polskiego, aby 
przekazać potomności, że naród ten zasługi i 
cnoty wielkich mężów swoich umie cenić i usza
nować wielkiego Naczelnika, obrońcę wolności 
na dwu półkulach świata, którego wszystkie na
rody cywilizowane w poczet najznakomitszych 
ludzi policzyły.

Niech młodemu pokoleniu służy ten mąż 
nieskazitelnej cnoty i wielkiego Jucha za wzór, 

ja k  ojczyznę miłować i ja k  je j służyć należy. 
Niech przykład Kościuszki będzie dla młodzieży 
naszej podnietą do czynów zacnych, do poświę
cenia dla sprawy publicznej, do pracy społecznej 
w kierunku podniesienia ludu i zlania wszystkich 
warstw narodu w organizm jednej wielkiej Rzeczy
pospolitej.

Upadliśmy przez niezgodę i pychę, przez 
b rak  harmonji społecznej i równowagi, przez 
niewyrobienie charakterów. Podnieść się możemy 
wielką miłością i wiarą, wielkiem poświęceniem, 
żelazną siłą woli. Opatrzność w przededniu na
szego upadku zesłała nam męża, w którym  za
jaśniały wszystkie te cnoty, toż słusznie stał on 
się przedstawicielem Nowej Polski, a imię jego 

zasady, sztandarem , pod którym  walczyły po- 
rozbiorowe pokolenia, walczyć będą i następne.

Sto lat minęło od tej pory ; wylaliśmy stru 
mienie krw i i łez, przebyliśmy całe piekło prze
śladowań i zawodów, — ale dziś stoimy kolo je 
go pamiątkowego miejsca, dojrzalsi doświadcze
niem, silniejsi w iarą i bliżsi sobie, niż przed la 
ty, w tem zb’iżeniu i zjednoczeniu leży nasza 
siła i potęga ; w niem spoczywa nadzieja odro 
dzenia. W ytrwajmy zatem i kroczmy tą drogą 
dalej bez przerwy, z całą świadomością wielkie
go celu i z niezachwianą w iarą w sprawiedli
wość naszej sprawy i niespożytą siłę poświę 
c e n ią !“

Następnie zabrał głos wiceprezydent miasta 
dr. Karol P i e n i ą ż e k  i przemówił tcmi słow y: 

„Dzięki temu, co zg łęb i swego szlachetnego 
serca pamiętne wyrzekł hasło: aby czcić pamięć 
przeszłości, godząc ją  z teraźniejszości obowiązka 
mi, wolno nam jawnie i publicznie święcić pa
mięć dzisiejszego zdarzenia, pamięć, którą ina
czej, tak  ja k  mniej od nas szczęśliwi bracia na
si, święcilibyśmy cichym, w głębi serc naszych 
urządzonym obchodem. Mnie dziś przypadł za- 
szcz) t : zastąpić na nim prezydenta tego miasta, 
itórc było jeszcze podówczas koronacyjną kró- 

stolicą i które było świadkiem tego wiel
kiego w dziejach narodowych wypadku.

Sto lat temu — z różnicą dni kilku — na 
tom miejscu, przed szeregami narodowego woj
ska i wobec radością i nadzieją przejętych tłu 
mów ludu przysiągł Kościuszko, że usque ad fintm  
za wolność i prawa narodu walczyć będzie, przy
siągł, wiedząc i czując, że za mało nas, aby 
zwyciężyć, dość, aby uratować honor Ojczyzny 1 

W krótce potem nadszedł pamiętny dzień r a 
cławicki, świetny nietylko zwycięstwem polskie
go oręża, ale i swem znaczeniem. N a polach ra 
cławickich bowiem obok warstwy narodu, która 
sama jedna na swych barkach dźwigała państwa 
budowę, a niegdyś piersią swą i szablą granic 
jego strzegła, po raz pierwszy w zwartym  sta 
nęły szeregu i ta  druga w mieszczańskiej kapo
cie i ta  trzecia, wieśniacza okryta siermięgą, 
W szystkie zaś społem, krwią, obficie przelaną, 
złożyły dowód, że czują się jednym  narodem, a 
lako pamiątkę odniesionego zwycięstwa, tę myśl 
pozostawiły nam w spuściźuie, że do narodowe
go zwycięstwa tylko przez harmonję i współ
działanie wszystkich klas narodu wiedzie droga.

Jak b y  je j potwierdzenie—to czerwcowe 
wypadki. Konieczność strzeżenia silnym garnizo
nem zakłóconego w W arszawie społecznego ła 
du, zmusiła wodza do osłabienia naprzeciw nie
przyjaciela dążącej a rm ji; szybko po sobie na
stąpiły: Maciejowice, rzeź Pragi, wywiezienie 
króla, u trata  resztek politycznego bytu. Usiło
wania wodza i narodu ostatecznie wojskową i 
narodową skończyły się klęską.

,-Czy więc — mógłby kto zapytać — ze
braliśmy się na to, aby radosnym obchodem 
uczcić narodową klęskę ? czy na to, aby nic 
męsko własną napawać się boleścią i ją trzyć  nie- 
zabliźnione jeszcze rany? — albo sobie i d ru 
gim własne i cudze wyrzucać w iny? — Nie! — 
13u Wódz zwyciężony na polach Maciejowic bo
haterstw a chw ałą opromienił narodową klęskę, a 
ta  chwała na długie lata łez i niedoli s tała  się 
pociechą, podniosła i ukrzepiła nam serca.

Dwa lata przed w ypadkam i— o których 
wspomniałem — inne usiłowania wyratowania 
Ojczyzny z toni nierządu i poniżenia, usiłowania, 
zakończone wiekopomnym 3. Maja aktem  — ru- 
nęły. Cień państwa, jak i z tej nowej ocalał ru i
ny — w ciaśniejszyeh jeszcze zamknięto gran i
cach, przywrócono mu gwałtem nielegalny, bo 
ustawą zniesiony rzeczy porządek, odjęto mu w a
runki istnienia i możność odrodzenia I zdało 
się, że z przewidywaną bliską śmiercią, pracą, 
wiekiem, osobistem i narodu nieszczęściem sterane
go króla, przywrócona rzekoma złota wolność na 
tw arde u obcych zamieniona poddaństwo, a nie 
będzie czcm, ani komu stanąć w obronie tego 
strzępu politycznej niezawisłości! Bo część wojsk 
rozbrojono i w obce wcielono szeregi, resztę zre
dukować jeszcze i tak  dyslokować postanowiono, 
aby była niezdolną do stawienia oporu i speł
nienia żołnierskiej powinności.

W  tej to smutnej i bolesnej chwili — Ko

ściuszko z tego miejsca pow itał naród do 
broni, stanął w obronie zasad i myśli konsty
tucji 3. m aja , spełnił powinność, obywatela, 
wodza i żołnierza, któremu aię nie godzi — bo 
to hańba — opuścić posterunek, lub bez walki 
broń z łożyć!

Gtoż Kościuszko bohaterskiem  podjęciem 
walki za pogwałcone praw a narodu, ocalił woj
skowy i narodowy honor upadającego panotwa, 
upadek jego aureolą chw ały otoczył. Narodowym 
sta i się i pozostał bohaterem.

Po upadku jego usiłowań, ziemie polskie 
cisza zaległa grobowa. Zdała tylko z Zachodu 
przeryw ał ją  huk armat, a  wśród niego coraz to 
częściej, coraz bliżej i wyraźniej — rozbrzmiewał 
odgłos polskich legjonów pobudki! Inni pod 
obcym sztandarem podjęli walkę o odzyskania 
bytu politycznego; sztandar bytu tego dobija 
jącego się narodu podnieśli wysoko. A choć 
walki ich nie były pomyślnym uwieńczane sku
tkiem — zaskarbili sobie cześć i wdzięczność 
narodu, bo wprawdzie za zwodniczą biegli na
dzieją, ale z przekonaniem i wiatą głęboką, złu 
dnemi uzasadnioną obietnicami, że serdecznej 
krw i narodu lekkomyślnie dla obcych nam nie 
przelewają celów.

D la Kościuszki w legjonach, w obcej pozosta
jących służbie, nie było miejsca! Naczelnik n a 
rodu jeden tylko sztandar mógł ująć w swą 
r ę k ę : królewski sztandar z orłem i pogonią, ten, 
któryr pod Maciejowicami wraz z szablą wytrącono 
mu z dłoni! Rod tym sztandarem  krew  swą 
p rz e la ł; przelać ją  jeszcze był gotów, ale żądał 
rękojmi, że pod tym naród prowadzić będzie 
sztandarem . A gdy mu je j nie dano — obietni 
com nie wierzył, szabli nie dobył, świadomie 
trwouić krwi polskiej nie chciał, w obcą służbę 
nie poszedł i na  wsfcróś narodowym pozostał 
bohaterem ! Z a to, za bohaterską walkę, w obro
nie praw i honoru narodowego podjętą, za wier
ność narodowej sprawie, za  czyste, ja k  kryształ, 
publiczne i prywatne żyoie, czci go naród jako 
największego, sto lat temu minionej epoki swych 
dziejów, b o h atera ; prochy jego w królewskim 
złożył grobowcu; pamięci jego największy, jak i 
wznieść mógł i najtrw alszy w ystawił pomnik, 
taki, jakim  niegdyś uczcił pamięć swych naj
większych legendowych, z zarania swych dzie
jów bohaterów i czci j ą  dzisiaj, czcić póty b ę
dzie jawnie, czy skrycie w serca swego głębi, 
póki w polskich piersiach polskie] wdzięczne 
serca bić nie przestaną!"

Po wypowiedzeniu mów, odśpiewał chór, zło
żony z różnych towarzystw śpiewackich, kan
tatę (słowa K. Ujejskiego, m uzyka M. Świerzyń- 
skiego) pod kierunkiem  kompozytora. Oto tekst 
k a n ta ty :

I.
Zstąp Kościuszko do nas z nieba,
Twej pomocy nam potrzeba;
Herca nasze na Twe przyjście 

Drżą jak liście.
Spływasz, jaśniejesz, Wodzu kochany,
Sieją od Ciebie różowy blask

Maciejowickie łany.
Dali Ci misję Polski Patrony,
Niesiesz nam od Dich zapowiedź łask...

Bądź pozdrowiony!

II.
Rozpal jednych do miłości,
Innych chroii-%1 gwałtowności;
Mądre struny jednej lutni

Nie chcą kłótni.
0, stroicielu błogosławiony!
Nn naszych duszach Ty dzisiaj grasz,

Zgodne wywodząc, tony.
Od Dowych waśni Ty nas uchronisz,
Bo nas swym duchem, gołębiu nasz,

Żywisz i bronisz!

Zmarłeś w smutku, żyjąc w chwale,
Chwalby brałrś Ty niedbale;
Radość Tobie ino dawa

Dusz poprawa.
Ten ślub składamy na ręce Twoje !
Nim Bog nam poda zwycięski miecz,

Ione stoczymy boje:
Nim wymieciemy wiogów za bramy,
Wpierw nasze grzechy wyrzucim precz...

To przysięgamy!
Na tem zakończyła się przedpołudniowa 

uroczystość. Popołudniu o godzinie^ 3. wyruszył 
pochód na mogiłę Kość iuszki, podobnie, ja k  rano 
na W awel. Na mogile złożono trzeci wieniec z 
nap isem : „Od narodu polskiego — bohaterowi
z pod Racław ic", przyczem przemówił Ksaw ery 
Konopka.

Dzień uroczysty kończy iluminacja, oraz 
wieczornica w sali „Sokola", p rzeplatana mowa
mi, chórem i orkiestrą. Wczoraj zaś odbyły się
uroczyste zebrania 
leekiej.

w salach „Sokola" i strzc-

R(hzuka Kościuszkowska.
Program  obchodu 100 rocznicy Kościuszko

wskiej w mieście Sanoku, uchwalony przez ko
m itet na dniu 20. m arca 1894 roku. N i e d z i e 
l a  d. 1. k w i e t n i a :  a) O godz. 7. rano 15
wystrzałów moździerzowych w mieście i rabryce 
p. Lipińskiego, b) Pobudka muzyki miejskiej po 
głównych ulicach miasta, c) O goJz. 10. rano 
pochód deputacji z m agistratu do kościoła, w 
którym udział wezmą wszystkie miejscowe sto
warzyszenia, urzędy, korporacje i młodzież szkol
na tudzież zaproszone obywatelstwo i włośeianie 
z całego powiatu, d) O godz. 10 ’/j przed poł. 
uroczyste nabożeństwo w kościele parafjalnym  
obrz. łac. z kazaniem, śpiewem solowym i mu
zyką. e) Z kościoła pochód przed budynek 
miejski, gdzie nastąpi o Isłonięcie tablicy pam iąt
kowej przy nłicy Rymanowskiej, k tóra obeerie 
otrz)rma nazwę „ulicy Kościuszki." f) Przyjęcie 
deputacji w ogrodzie miejskim, w razie niepogo
dy w sali miejskiej, g) O godzinie 5. po połu
dniu przedstawienie bezpłatne: „Kościuszko pod 
Racławicam i."

P o n i e d z i a ł e k  d. 2. k w i e t n i a :  D ru 
gie przedstaw ienie: „Kościuszko pod R acław ica
mi" za wstępem.

Ś r o d a  d n i a  4. k w i e t n i a :  Dekoracja 
iluminacja miasta, oraz pochód z pochodniami i 
muzyką. W  p r z y s z ł o ś c i :  Postawienie po
m nika dla Tadeusza Kościuszki na placu św. 
Jan a  w Sanoku i utworzenie fundacji stypen- 
dyjnej dla ucznia szkół ludowych powiatu sano 
ckiego pochodzenia włościańsi lego lub mieszczań
skiego i zbieranie w tym celu składek w powie
cie sanockim

* *

Z Ż ó ł k w j  u a n  piszą: Z a inicjatywą wy 
działu Towarzystwa gimnastycznego „SokÓI" ob
chodzona bcdzic w nasze n mieście uroczystość 
Kościuszkowska w dniu 4. kwietnia z następu
jącym  p .og .am ein : .1. O godzinie 7. rano wy
strzały z moździerzy i pobudka. 2. O godzinie 
9. przed południem nabożeństwo uroczyste w tu
tejszym kościele farnym przy współudziale miej
scowego duchowieństwa [z kazaniem, zastosowa- 
nem do uroczystości. 3. Po nabożeństwie hejnał 
z wieży kościelnej. 4: O godzinie 11. solenne 
nabożeństwo w synagodze z odpowiedniem prze
mówieniem. 5. O godzinie 7. wieczorem odczy
ty w lokalach {stowarzyszenia Resnrsy i „Gwia
zdy." Zamiast iluminacji postanowił wydział 
„Sokoła" zająć się zbieraniem składek od mie
szkańców naszego miasta, a zebraną w ten spo
sób kwotę ofiarować na Kościuszkowską fundację.

$ *
*

W  T r e m b o w l i  z inicjatywy burm istrza 
dr. Jnljana Olpińskiego, uchwalił komitet, złożo
ny z inteligencji, mieszczan i włościan, setną 
rocznicę Kościuszkowską obchodzić 1. kwietnia.

Program  obchodu jest następujący: O go
dzinie C. rano wystrzały z moździerzy i pobud
ka muzyki miejscowej, o godzinie 11. solenne 
nabożeństwo w rzym. kat. kościele parafjalnym, 
kazanie wygło-i ks. Józef Piaskiewicz, o godzi
nie 1. w południe zebranie włościan i inteligen
cji, na którem wygrosi p. Karol Bercha odczyt 
o Kościuszce, poczem rozdane będą broszury o 
Kościuszce i wizerunki jego pomiędzy lud. W ie
czorem pochód z muzyką przy iluminacji miasta.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  L  kwietma.
Teatr hr. Skarbka: O godz. pół do 4. popoł.: 

„Bajki", komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego. 
Wieczorem o godz. 7.: „Wiśliczanki", opera naro
dowa w 3 aktach L. A. Dmuszewskiego, muzyka Ka
rola Elsnera.

Wiadomości osobiste. Ks. arcyb. H r y n i e -  
wi c k i ,  jak donoszą, cierpi dotkliwie na reumatyzm 
i nie opuszcza łóżka od dłuższego czasu. Początków 
tej choroby nabawił się czcigodny arcypasterz na 
wygnaniu w Jarosławiu, obecnie jednak cierpienie 
rozwinęło się silnie z powodu wilgoci, panującej w 
budynku probostwa tnchowskiego — Areyks. Euge -  
n j u s z  przybył w piątek rano do Krakowa na po
grzeb jenerała Guttenberga. Na dworcu powitali arcy- 
księcia przedstawiciele władz.

Z życia towarzyskiego. Dnia 27. bm. odbył 
się ślub med. dr. Maksa R o s e n t h a l a  we Wiedniu, 
z panną Joanną S t e r n ,  córką radcy sanitarnego dr. 
Fryderyka i Józefy Sternów.

Nekrologja. Amałja z Hiblów K a l i n o w s k a  
zmarła w Rzeszowie w 60 roku życia.

KaimdarZ. Niedziela (1,): Hugona B. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 46, zachód o godzinie 6. 
minut 23.

Mianowanie. Lwowski wyższy sąd krajowy za
mianował oficjała wyższego sądu krajowego we Lwo
wie, Ignacego Kruszyńskiego, adjunktem urzędów po
mocniczych sądu krajowego we Lwowie.

Przeniesienie. Dyrekcja poczt i telegrafów prze
niosła kasowego kontiolora, Józefa Greisa, z Tarno
pola do Kołomyi.

W sprawie sporu miasta z tramwajem konnym 
o krzyżowanie, względnie przecięcie szyn, zwrócono 
nam z kompetentnej strony uwagę, że sprawa ta da
łaby się załatwić bez procesu i nawet bez pytania 
się tramwaju o pozwolenie. Oto, na dwu miejscach, 
gdzie mają się tory krzyżować, należy zrobić niezna
czne wzniesienie terenu, tak, aby szyny kolei elektry
cznej znalazły się - na szynach tramwaju konnego i 
ułożone były w ten sposób, że nie kolej elektryczna 
przecinałaby szyny tramwaju konnego, ale — prze
ciwnie —  tramwaj konny przecinałby szyny kolei 
elektrycznej. Wzniesienie takie terenu o kilkanaście 
eeutymetrów nie przedstawiałoby dla ruchu kolei ele
ktrycznej żadnych trudności, a w ewentualnym nawet 
sporze sądowym stanowiłoby ważny czynnik, bo 
wszakże w taki sam sposób, nie naruszając wcale 
szyn tramwaju, krzyżuje się z nim każdy dorożkarz, 
każdy wóz, czy to próżny, czy ładowany, a nikt go 
o to do odpowiedzialności Die pociąga. Wartoby, aby 
się miejski urz<jd budowniczy nad tym projektem za
stanowił.

f półka zaliczkowa stowarzyszenia urzędników.
Ze sprawozdania dyrekcji za r. 1893, wyjmujemy na
stępujące ciekawsze szczegóły : Stowarzyszenie istnieje 
lat 30, a z końcem r. 1893 liczyło 2601 człoDków 
Suma wpłaconych udziałów wynosiła 218.394 zł. 10 
ot., wkładki oszczędności 91.680 zł. 99 ct. Udziały 
więc zmniejszyły się w ciągu roku 1893 o 5942 zł. 
14 ct., zaś wkładki oszczędności zwiększyły się o 
8498 zł. 87 ct Zaliczek udzielono w ubiegłym rokn 
252.968 zł. 82 ct., a krótko terminowych 7497 zł., 
zaś ogólny stan udzielonych zaliczek wynosił 5^8.061 
zł. 94 ct., ożyli był wyższy od roku poprzedniego o 
14.457 zł. 9 cl.

Fundusz rezerwowy wynosió powinien 21.839 zł. 
41 c t , w rzeczywistości jednakże wyższy jest o 
8118 zł. 77 ct., odpada zatem potrzeba dotowania 
tegoż. Ogólny obrót kasowy w r. 1893 wynosił 
1.120.417 zł. 41 ct., był więc większy o 416.867 zł.
7 ct., aniżeli w r. 1892. Według rachunku zysków 
z porównania rozchodu z przychodem wynika c z y s t y  
z ys k  do podziału 13.396 zł. 15 ct., ażeby zaś 
wypłacić 5u/» dywidendy od udziału, potrzeba 10.525 
zł. 96 ct., pozostaje tego nadwyżka 2870 zł. 19 ct.

Obrady osobnej komisji nad zmianą statutu znaj
dują się w pełD ym  toku, a wynik przedłoży dyrekcja 
w najkrótszym czasie osobnemu ad hoc zwołać się 
mającemu nadzwyczajnemu walnemu zgromadzeniu.

Sprawę zakupna własnej realności odłożyła dy
rekcja do chwili odpowiedniejszej.

Wiadomości djecezjalne. Rzymsko-katolicka ai- 
chidjecezja lwowska): Przeniesieni księża wikarjusze: 
Ksiądz Franciszek Żiemba z Tok do Mikuliniec, ks. 
Jan Dolecki z Biłki Szlacheckiej do Tok, ks. Marjan 
Witkowski z Brzozdowic do Biłki Szlacheckiej, ks. 
Wojciech Kostkiewicz z Cieszanowa do Brzozdowic, 
Łs. Antoni Lang z Halicza do Cieszanowa.

Djecezja tarnowska: Dziekanem dekanatu rop-
czyckiego mmnowany ksiądz Aleksander Wolski, 
proboszcz z Dębicy, po rezygnacji z tego urzędu ks. 
Kazimierza Buczkowskiego. Przeniesieni: ks. Adam 
Bryl z Jurkowa do Siedlisk, ks. Józef Kapturkie- 
wicz z Siedlisk do Jurkowa.

Klasyfikacja koni, znajdujących się w obrębie 
miasta Lwowa, odbędzie się w dniuuh 9 , 10. i 11. 
kwietnia r. b . ; każdy właściciel obowiązanym jest, 
w tym czasie, względnie w dniu, oznaczonym bliżej 
w specjalnych wezwaniach, dostawić swe konie przed

komisję klasyfikac,jną. Do oględzin komisyjnych wy
znacza się płac Strzelecki i wzywa pp. właścicieli, 
utrzymujących konie (zwierzęta juczne) w śródmie
ściu, dzielnicy halickiej (I.) i łyczakowskiej (IV.), 
aby je dostawili w dniu 9. i 10. kwietnia r b , zaś 
w dzielnicy krakowskiej (II.) i żółkiewskiej (III.) w 
dniu 10. i 11. kwietnia rb., w czasie od godziny 8. 
do 12. przed południem, lub od 4. do 6. popołudniu.

Z l a i r  wieniec wspaniały dla T. Kościuszki 
przywieźli górale z Zakopanego z własnej inicjatywy. 
Pięknie się przedstawia drużyna — pisze N . l i  — 
z 15 smukłych, a malowniczo, świątecznie przybra
nych Podhalan, z których trzej są znani gościom 
przewodnicy. Delegacię tę góralską powiększą jeszcze 
tamtejsi przemysłowcy, jak Józef Sieczka, restaurator 
dworca tatrzańskiego i Słowik, kupiec z Krupówek. 
Przybyli oni do Krakowa Da całą uroczystość Kościu
szkowską,

Niemcy o Kościuszce. Wiedeński Tagblatt 
Szepsa poświęca prmięci Kościuszki obszerny f jleton 
pióra S. R. LaDdaua. Autor w gorących słowach od
daje cześć zasługom Naczelnika i kreśli główne za
rysy jego żywota.

„Wielkiego męczeni)ikr —  kończy izecz swą p. 
Landau — drogiego syna poćwiertowanej Sarmacji 
pamięć święcą wdzięczni ziomkowie. A gdy reprezen
tanci wszystkich stanów zbiorą się dnia 31. marca 
na rynku prastarej siedziby Jagiellonów, w Krako
wie, na tem samem miejscu, gdzie przed 100 laty 
zaprzysiągł Kościuszko narodowi wierność — i gdy 
majestatyczny dzwon zygmuntewski zabrzmi potężnie 
z wysokich wieżyc królewskiego Wawelu — owła
dnie umysłami rzewna tęsknota i od Wisry po Nie
men, od Bałtyku-po Karpaty jeden węzeł oplecie 
wszystkie serca polskie — myśl o wspólnych cier
pieniach i wspólnem dążeDiu..."

Portret z sympatycznie nakreślonem wspomnie
niem zwycięzoy z pod Racławic, podaje wydawane 
we Wiedniu Interessantes B la tt,

Przeprowadzenie zwrok ś. p Karola Gutteh- 
berga, jenerał-majora i komendanta 24. brygady pie
choty, odbyło się 30. bm. popołudniu z domu żałoby 
przy ulicy Starowiślnej w Krakowie na dworzec ko
lei żelaznej. Żałobnym orszakiem dowodził z konia 
jenerał-major Ryszard Eisenstein, komendant 20. bry 
gady kawalerji. Zanim szedł szwadron 1. pułku uła
nów, a dalej muzyka i 20. pułk piechoty. Muzyka 
grała żałobne marsze. Przed trumną postępował ka
pitan i krucyfer, oraz żałobny na koniu lycerz. Za 
trumną szła rodzina, a dalej cały korpus oficerów 
załogi krakowskiej. Między nimi jako deputacje żało
bne: fmp. Gold, komendant dywizji z Ołomuńca;
arcyksiążę Eugenjusz, komendant 10. brygady piech., 
obaj z Ołomuńca. Były także deputacje oficerów, na
leżących do 24. brygady, z Tamowa i Nowego Są
cza. Zamykał orszak 57. pułk z orkiestrą i cztery 
działa polne. Orszak żałobny doszedł ulicą Kolejową 
do dworca, gdzie artylerja i piechota dały salwy ho
norowe. Zwłoki ś. p. jenerała Guttenberga przewie- 
ziene będą do Tulln.

Kurczenie ojczyzny. 7hienn ik  Poznański do
nosi : Ze smutną dzielimy się z czytelnikami naszymi 
wiadomością, że p. Błociszewski spi«edał dobra 
swoje Przecław w powiecie obornickim mające ob
szaru 654 IfekTarowl^komisji kolonizacyjnej. Czyn 
ten, którego się dopuścił p. Błociszewski, tem więcej 
godzien jest pożałowania, ponieważ, jak nam dono
szą, położenie jego majątkowe nie zniewalało go 
wcale do tej smutnej ostateczności. To też uważamy 
czyn ten, jako ciężki grzech, popełniony na ciele nie
szczęśliwej matki-ojczyzny. Ale teraz coraz częściej 
niestety z lekkiem sercem to się popełnia.

Po Kra3Z6W8kim. Czytamy w Kurjerze W ar
szawskim: Wiadomo, że Krocze wski, niezależnie od
swej olbrzymiej działalności piśmienniczej, lubił ma- ' 
lować i rysować Na kilka miesięcy przed zgonem, 
chcąc się wywdzięczyć dr. Tymowskiemu, pielęgnują
cemu scLorzałogo starca w San Remo. wykonał dla 
lekarz;. 6 rysunków, nie pozbawionych artystycznej 
wartości. Jeden przedstawia Eirierę, drugi widok 
miasta Ceriana, ulepionego na stromej skale niby 
gniazdo jaskółcze, trzeci uroczą miejscowość Pegli w 
pobliżu Genui, czwarty starą wieżę saraoeńską na 
odludnym brzegu morza, piąty olbrzymie tysiącletnie 
drzewo oliwkowe w okolicy Ospedaletti, szósty wre
szcie grupę roślin egzotycznych z Bordighiery Do
ktor Tymowski, przystępując obecnie do nowego, zna
cznie powiększonego przewodnika po Rińerze dla 
użytku ziomków, wszystkie 6 rysunków Kraszewskiego 
dołączy w reprodukoji ilustrowanej do książki.

HurkO. Dniewnik W arszawskij pisze: „We
dług wiadomośoi, otrzymanych przez nas z wiarogo- 
dnego źródła, stan zdrowia Hurki, od czasu wyjazdu 
za granicę, znacznie się polepszył. Rezultat konsuha- 
cyj znakomitych lekarzy berlińskich, Leidena i Geb- 
hardta, pod względem na iziei wyzdrowienia iest bar
dzo uspokajający. Hurko wyjechał z Berlina w dalszą 
drogę na południe Francji dnia 11. (23.) marca i — 
podług ostatnich wiadomości z Paryża —  wyjechał 
stamtąd dnia 15. (27.) marca w dobrym stanie 
zdrowia.

Awans B. fłoszczafiskiego. Były redaktor mo- 
skalofilskiego Słowa  we Lwowie, znany z pioct-su 
Olgi Hrabar i towarzyszy, został zamianc ivaay — 
jak donosi Wilenskij W kStnik  — specjalnym cen
zorem dla miasta Wilna.

Spadek po Kazimierzu Pułaskim. Jeden z pe
tersburskich adwokatów, jak donoszą dzienniki ro
syjskie,gzdajął się sprawą windykacji spadku po ś. p. 
Kazimierzu Pułaskim, zmarłym w Stanach Zjedno
czonych, a który testamentem, sporządzonym na 
kilka tygodni przed bohaterską śmiercią pod Sava- 
nah, zapisał cały swój majątek ruchomy i nieru
chomy, wynoszący około iniljona dolarów, na rzecz 
rodziny matki, to jest Węgierskich, potomków zna
nego poety Kajetana.

Poszukiwanie spadkobierców. W gubemji ka
liskiej wakują spadki po śmierci następujących osób: 
JoDaszu i Fali z Pnlnacliorów małżonków Dawido- 
wiczów z Konina i Beaty Karolny Otylji z Edów v. 
Szocel Sentergosz zamężnej Karlise, termin w wy- 
dzialo hipotecznym sądu w Koninie dnia 10. (23.) 
sierpnia r. b . ; Franciszka Swieściakowskiego, Ja
dwigi Kik z Wieluniu, Lewka Berkowicza z Lu
tutowa i Otylji Langkamer z Wielunia, termin w 
wydziale hipotecznym w Wieluniu dnia 5. (17.) sier
pnia r. b.

Szósty wydział hipoteczny warszawskiego sądu 
okręgowego oznaczył dzień 30. lipca r. b , jako osta
teczny termin ukończenia postępowań spadkowych po 
W ładysławie Mokryszewskim, właścicielu nierucho
mości, Szymonie Handelsmannie, Juljanie Katyńskim, 
właściciolu sumy 14.000 rubli, Gustawie Paszko
wskim, wierzycielu sumy 5000 rubli, Szymonie 
Kronsilberze, Juljanie Rakowskim, Janie Budzyńskim, 
Natalji z Janów Stępkowskiej, Andrzeju Wilczyń
skim i Ferdynandzie Troszlu.

0 emigracji do Stanów Zjednoczonych opubli
kowane zostały świeżo eficjalne dane za rok ubiegły. 
Okazuje się ze sprawozdania, że ogólna liczba emi
grantów, którzy przybyli w roku zeszłym do portu 
nowojorskiego, wynosi 857.857 osób, a więc znacznie 
mniej, niż w latach poprzednich. Według narodowo-

I .  I H N A T O W I C Z .  A J M P K U S Głisii ieafttoi?
LWÓW, sklepy własne ulica’ Kopernika 1. t ,  ulica Halicka 1. 11. 
K?*IÓW, Sukiennie* I SQ. -  CZSBNI0W0S, Byaek \  I-

arry’ ał nie może rywali-
pou względem skutku i dobroei

ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymscy i odświeZ.tjącTch eubstanoyj usuwa d wytwarzania

jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające sL.rę delikatną i zdolną do 
łuszezenia, pękania 1 ozsrwienienia, jak również 

liizai i wągrów, mo(ją używa6 grysiku toaleto-



D Z I E ip R .P O L S J tL z  drfia t  K w je lm aJS M  .r, s
ści, najwięcej było Włochów (65.000), następnie pod
danych austrjackicli, głównie Polaków i żydów (56 
tysięey). Że Szwecji, Norwegji i Danji przesiedliło 
się 46.000 ludzi. Eosja dała 48.000 emigrantów, 
przeważnie żydów; Francja tylko 3.305 Najmniej 
emigrantów dostarczyła Hiszpanja — bc tylko 79.

Wydział Tow arzystw a prawniczego iwo. 
WSkiego ukonstytuował się we czwartek, dnia 22 
marca rb. na posiedzeniu, przez prezesa towarzystwa 
p. dra Tchorznickiego zwołanem. Przez aklamację 
wybrano pp.: zastępcą prezesa dra Tilla, sekretarzem 
Lewandowskiego, skarbnikiem dra Małachowskiego, 
bibljotekai zern dra Stromengera, zastępcą bibljoteka- 
rza dra Hamerskiego. - Do k o m i s j i  o d c z y t o 
we j  wybrano pp .: dra Tilla, Lewandowskiego, dra
Głąbińskiego, Chorzowskiego, dra Wursta, dra Hof- 
mokla, dra Baikę i dra Siebelskiego; do z a b a w o 
w e j  p p . . Jrfisińskiego, P orsch iń sk iego , J arosiew icza
i d ia  H am anskiego ; d o  t e r m i n o l o g i c z n e j  pp 
dra T illa , dra M a rczy ń sk ieg o , dra B alzera, dra D o  
maszewsk'ego i  dra E u eb en a u era ; d e  r e g u l a m i 
n o w e j  p p - : dra T cliorzn ickiego, L ew andow skiego,
dra H ofm okla, dra S tebelsk iego , dra W ursta  i dra 
S o ło w ija ; d o  j u b i 1 e u  s z o w e j p p . : dra T illa, 
dra G łąb in sk iego , M isińsk iego, dra Stebelskiego, d ia  
Balkę z praw em  k o o p ta cji; d o  k o m i t e t u  r e 
d u k c y j n e g o  d l a  k s i ę g i  p a m i ą t k o w e j  
p p .: dra T illa , dra G łąb in sk iego  i dra Stebe,-
sk iego

Wydział wyraził zastępcy prezesa, sekretarzowi, 
binljotokarzowi, skarbnikowi i zastępcy pibljotekarza, 
tudzież p. Misińskiemu, uznanie i podziękowanie za 
dodatnie czynności około rozwoju towarzystwa. Komi
sji odczytowej przydzielono spiawę programu dalszych 
obrad ankiety karnej; komisji regulaminowej sprawę 
statutu dla Związku towarzystw prawniczych.

Jako nowych członków przyjęto p p .. Biesia- 
deckiego Franciszka, urzędnika Bancu krajowego; 
Lenartowicza Michała, notarjusza; dra Mochnackiego 
W łodzim ierza, koncypienta adw.; dra Juwenala Tuika 
Niewiadomskiego, adjunkta sąaowego; dra Pawliko
wskiego Jana, redaktora Ekonom isty, Skrochę Sta
nisława, koncepistę prokuratorji skarbu, Lekczyń- 
skiego Jam., adjunkta sądowego i Dnlla Gustawa, 
kandydata notarialnego.

Walne zgromadzenie lwowskiego Koła literacko- 
ai tystyeznego odbyło się wczoraj wieczoiem przy-li
cznym udziale członków. Przewodniczył dr. Kubala 
Sprawozdanie wydziału z czynności w roku ubiegłym, 
ja t  również sprawozdanie kasowe przyjęło zgroma
dzenie do wiadomości, a skarbnikowi p. Franci
szkowi Kuczyńskiemu wyraziło ■ hucznemi oklaskami 
swe podziękowanie. "Wynory, przeprowadzone już na 
podstawie zmienionych statutów, a więc na lat 3, 
wydały następujący rezultat: Prezesem wybrany zo
stał p dr Ludwik Kubala, I. wiceprezesem dr. 
Wojciech hr. Dzieduszycki, II. wiceprezesem p. An
toni Skotnicki, sekretarzem p. nranciszck Gawroński 
(Eawita). Do wydziału wybrani zostali następujący 
pp.: Henryk Biegeleisen, Eomnald Bobin, dr. Mi 
chał Grek, Stanisław Niewiadomski, Franciszek Ku
czyński, Bolesław Lewicki, Stanisław Wnorowski, 
Zdzisław Onyszkiewicz, Jan Styka, Władysław Wo- 
leński, Franciszek Garczyński, Liberat Zajączkowski.

Ubezpieczenie żon i dzieci. Kasa oboryoL m. 
Lwowa podaje do powszechnej wiadomośoi, iż na 
podstawie uzupełnionego §. 11. statutu mają człon
kowie kasy (tak przymusowi, jak i dobrowolni) 
prawo ubezpieczenia na wypadek choiony żon i nie
letnich dzieci w wieku do 15 lat, jako uczestników, 
za miesięczną opłatą od jednej osoby z góry po 15 
et. Tak ubezpieczeni uczestnicy mają prawo do bez
płatnej pomocy lekarskiej i bezpłatnych lekarstw, 
oraz środków pomocniczych, względnie odpowiedniej 
pomocy położniczej. Ten nowy dział ubezpieczenia 
rodzin członków kasy wchodzi w żyeie z dniem 1. 
kwietnia r. b. Dla członków, majacych rodziny, jest 
to ubezpieczenie nader pożądane i dla tego dotyczący 
członkowie powinni korzystać z rozszerzenia nbez- 
gieezenia na rodziny, zarazem przypomina zarząd, 

B  iż każda osoba, która nie przekroczyła 35 roku życia
^  ma prawo wpisać się dobrowolnie na członka kasy,

o ile już nie podlega przymusowo obowiązkowi ubez
pieczenia na wypadek choroby i zaiazen ubezpieczenia
w kasie także nwej rodziny Bliższe informacje 
udziela oddział T. biura kasu chorych miasta Lwowa 
ulica Blacharska 1. 2, oraz dyrck.-ja kasy.

Dr. Smolka — dr. Chlumetzky’Łmu Z Wie
dnia telegrafują dziś: Z okazji GO. urodzin prezy
denta izby posłów br. Chlnmetzky ego, przesłał dr. 
Smolna swemu następcy następujące życzenia: „Do
licznych z pewnością gratulacyj, jakie WEksc. otrzy
masz na swoje 60. urodziny, zechciej życzliwie także 
przyjąć moje najszczersze życzenia Ale co te 60 lat 
w oczach o .ćwierć wieku starszego, który się jeszcze 
całkiem rześkim czuje ? Bagatela1 A więc. Eksce
lencjo, repatatur dosis! w najlepsztm zdrowin i po
myślności, a zatem 120 lat, a nie więcej!,,,Ja przy 
najmniej będę się. starał tego doczekać,, żydzi bowiem 
zawsze mi życzą 120 lat życia, gdyż żyd starowierca 
za najwyższe szczęście uważa dojście do Mujżeszo- 
wyoh lat. ZoJiciej Ekscelencjo wraz z małżonką 
życzliwie przyjąć odemuie wyrazy czci najszczerszej11.

Temperatura. Barometr opada, brednia tempe
ratura w tym czasie była -+- 8 4°C., najwyższa 
-f- 140°C., najniższa — 2'4°G.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie południowy o średniej
prędkości 4*0 m/sek; średnia temperatura doby po
zostanie około - |-  8"C., niebo będzie czyste, a względna 
wilgotność powietrza około 50 proc.; opadu nie bę
dzie, pogoda. _

Ubłąkanie. Z Wiodnia donoszą, że na dworcu 
kolei północnej dostał napadu szału przybyły z Ga
licji naczelnik stacji w Matyjowcach, Ludwik Smol- 
ski. Odstawiono go na klinikę psychiatryczną szpitala 
powszechnego we Wiedniu.

Kongres turystów, alpinistów, zwołano dó 
Gracu dla narady, jakich należy użyć środków, żeby 
coraz więcej obcych ściągać do austrjacffch górzy
stych krajów. Ludność w krajach tych jest, jak 
zwvkle, obojętną, sam się nie troszczy o nic, ale 
za to chciwie korzysta z zabiegów towarzystw, które 
szeroką rozwijaią działalność. We wszystkich „le
tniskach" (?j, gazie chłopi mają mieszkania do naję
cia scyną, oni z grubjaństwa i zdzierstwa, bo wcale 
konkurenoji nie maję ; popyt wielki, a przedsiębior
ców. którzyby domM budowali, nie ma woale Jaka 
to jest gleba ,,cLiop“ w czasach haseł o bezwzglę
dnej równości i demokracji, doskonałej w tej mierze 
ilustracji dostarczył proces, który się tu właśnie 
odbył o podejrzaną, przez niezręczne operacje spo- 
wodowan; śmierć córki chłopa Zwioklą. Gdy mu 
sędzia powiedział: toż lepie) było dać córkę jej wy, 
brani mu, niż dostać się do kryminału, chłop odrzekł 
dosłownu : może, może, &1D .ia nie mo£' em>
a gdziezbyśmy doszli my, chłopi, z naszym mają- 
tkiem, gdybyśmy nasze córki  w y d a w a l i  za  poro  ̂ ow, 
którzy nic nie mają, iiiczem irie są ■ i całe v i o
niczego n ie doprow adzą I R .v  G dyby tak i chłop zoba
c zy ł g ło so w a n ie  pow szechne, toby w ło sy  sob ie w y 
r y w a ł na tak i k on iec  i wiata.
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cukier 
głowie

Składka N a  fundacje  im ien ia  Tauenszą K ościuszki 
zeorano na święconem.w Ozerozaoh 11 z ł  10 et.

,.Rodzina". "Wydział eenaalny tego Towavzys!wa ogła
sza w mysi §. 23. statutu, że zwyczaju* ręczna zgrom a 
dzenie delegamw rady nadzouuej o d t \ lz ie  się dnia 0. 
maja b. r.. u godzinie 10. przel południem „ sali ratu
szowej we Lwowie.

Porządek dzienny, sprawozdanie z czynośei, zamknię
cie rachunkowe i wniosl.i do obrad zostaną delegatom w 
swoim czasie doręczone.

Koncert, muzyki wojskowej 30. p. p. pod kierowni
ctwem kapelmistrza p. Eollii odbędzie się dziś w niedzielę 
o godzinie pół do 5, w „Sokole". P r o g r a m : 1. Rossini" 
Uwertura do opery Wilhelm TeU. 2. Massenet. Fantazja 
z opery „Nanon“. 3.̂  Popp Serónade de Concert (Solo na 
flet z orkiest a) 4. Strauss. Walec „Miirohen ans dem 
Orient" (Bajki ze Wschodu), 5. Moniuszko. „Szumią jodły", 
arja z opery „Halka" (Solo na trąbkę*)'. (3 Leonearaflo'. 
Fantazja z opery „Mediei" (na  ogólne żądanie). 7. Zeller. 
Potpouri z operetk i : „Dor Obersteiger". 8. Roli. „Uołu-
piec“. Mazur.

Pomoo koleżeńska. Nauczyciele i nauczycielki szkół 
ludewych miasta Lwowa na reee p. Franciszka Szpetmań- 
skiego, kierownica szkoły im."Adama Mickiewicza, złożyli 
zamiast wienea na trumnę ś. p J a m  Bihnna, nauczyciela 
z Peezyniżyna. z rn a r -g o  nagle dnia 19. lutego b. r. we 
Lwowie kwotę 101 zł„ 87 et. na rzooŚ wdowy i sierót po
zostałych po zmarłym.

P-isknft ten czyn koleżeński nauczycielstwa lwowskiego 
godny jest naśladowania.

nupólnu święcona w „Skale" Slow. katol. młodzieży 
rekodz. odbędzie sic 1 '' 1 • . • • . ,   a. „ d z r  1 b. Dfl, o Gńlzinie 11. przed
południem, na które dyiekcja zaprasza wszystkich 
członków.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości OSÓbLtd. Panna Maryla U s z y ń- 

s l a ,  uczennica słynnego Ciaffei ego, młodziutka i 
pełna wdzięku śpiewaczka koncertowa, przyjechała 
go Lwowa i wystąpi w koncercie skrzypka Teodoro- 
wicza, zapowiedzianym na niedzielę d. 1. kwietnia 
w sali „Sokoła.“

Repertoar teairainy. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 po 
raz piąty „Bajki“, komedja w 3. aktach (akt trzeci 
w dwóch odsronaeh) Michała Bałuckiego fz reper- 
toaru teatrów warszawskich); wieczór o godzinie 
7 „"Wiśliczanki“, opera narodowa w -3. aktach 
przez L. A. Dmuszewskiego, muzyka J. Elsnera; 
jutro w poniedziałek przedstawienie rozpocznie „Ciotka 
na wydaniu“ , komedja w 1. akcie Józefa Blizińskiego 
zacoiiczy „Damy i huzary1™ komedja w 3. antach 
Aleksandra hr. Fredry (ojch); we wtorek przedsta
wienie składane i „Pajace11, opera w 2. aktacli 
z prologiem, słowa i muzyka Leoncavala. Drugi 
występ Elwiry Miotti, primadonny opery Dal Yerme 
w Medjolahie i Bernarda Zerni-Cwernera, tenorzysty 
opery królewskiej w Turynie.

Dziś w niedzielę po południu po raz piąty 
„ B a jk i11, komedja w czterech antach Michała Ba
łuckiego. Wieczorem wznowioną zostanie dawno nie- 
grana opera narodowa w trzech aktach Karola Els
nera, p t . : . W i ś l i c z a n k i“.

W poniedziałek komedja w trzech aktacli Aleks 
Fredry „ Da my  i hu  z a r y 11 i „ C i o t k a  na  wy 
d a n i u 11 Józefa BiizińsKiego.

Wiersze, pieśni z muzyką, marsze Kościu
szkowskie z roku 1792 i 1794 — przypominamy 
interesowanym —1 znajdują sio w dziełka „E c h a  
m i n i o n y o h  1 a t“ Horoszkiewicza we wszystkich 
księgarniach we Lwowie i w Krakowie.

Ostatnie wiadomości.
Z Wieliczki donoszą pod datą 30. m arca: 

Z okazji posiedzeń Towarzystwa rolniczego zgro
madzeni tutaj wczoraj wyborcy z większej w ła
sności okręgu bocheńskiego, oświadczyli się je
dnomyślnie za kandydaturą prof. Józefa M i l e 
w s k i e g o  na posła do rady państwa.

Utrzymujący stosunki ze sferami watykań- 
skiemi korespondent Polit. Corr. poświęca na
stępujące uwagi encyklice Ojca św. do bisku
pów polskich ■ „Ton akt doniosły jfcszcze przed 
ukazaniem  się, był przedmiotem sporów. E ncy
klika była juz gotową przeszłego lataj ponieważ 
jednak pewne usiłowania zmierzały do powstrzy
mania je j publikacji i faktycznie opóźniły jdi 
ogłoszenie, przeto niektórzy szli tak daleko, iż 
zaczęli wogóie zaprzeczać, jakoby podobna enun
cjacja ze strony papieża była zamierz.na. Rząd 
rosyjski, gdy się o zamiarze papieża dowiedział, 
dokładał wszelkich usiłowań, aby n i e  d o p u 
ś c i ć  do ogłoszenia tej encykliki. P o b y t  w 
R z y m i e  b i s k u p a  t y r  a s p o l s k I e g o msgrą 
Z e r r a ,  m i a ł  r ó w n i e ż  t ę  o k o l i c z n o ś ć  
g ł ó w n i e  n a  c e l u .  Wpływowe i gorliwe po
parcie znalazł rząd rosyjski w tym Względzie 
u poselstwa f r a n c u s k i e g o  przy W atykanie, 
które przez pośrednierwo kardynała sekretarza 
stanu usiłowało o d w i e ś ć  p a p i e ż a od ency
kliki tego rodzaju. Ojciec św. jednak  wobec rad 
kardynała Rampolli, okazał się niezachwianym; 
wszystko, co w tym względzie osiągnięto, pole
gało na tein, iż papież z ł a g o d z i ł  p e w n e  
u s t ę p y  o T c y  k i i i  i u ul i c ś c i ł w n i e j  
p o c h w a ł ę  d l a  c a r a .  Co się tyczy części en 
cykliki, dotyczącej Polaków w Rosji, doskonale 
zrozumieć można pochwały, jakie papież oddaje 
carowi Gdyby papież w innym przemówił tonie, 
wytworzyłuby się naturalnie w Petersburgu roz
goryczenie, które pociągnęłoby za sobą skutki 
wprost przeciwne ocl tych, jakie papież przez 
ogłoszenie encykliki chcia1 osiągnąć. Nic można 
zapominać, że rząd rosyjski p r a g n ą ł  c a ł k o 
w i t e g o  z a n i e c h a n i a  papieskiej mamfesta- 
cji, a i tak  nasuwa się pytanie, czy encyklika 
pomimo przedsięwziętych w niej zmian nie wy 
woła ponownego oziębienia stosunków pomiędzy 
W atykanem a Petersburgiem. Jakikolw iekby je
dnak pod tym uzględem  rzeczy obiót wzięły, 
papież ma przeświadczenie, że spełnił iobowją- 
zek, ciążący na głowie katolickiego Kościoła. 
W dotychczasowych swoich encyklikach papież 
rzucał światło na powżenie katolików wszystkich 
krajów  i narodowości z punkt11 widzenia Ko- 
c io ła : j e d y n i e  n i e  u c z y n i ł  t e g o  o d n o 
ś n i e  do  k a t o l i k ó w  p o l s h i c h .  Leon X III 
musiał tem więcej kłaść wagi na ogłoszenie en
cykliki do biskupów polskich, że od pewnego 
czasu w polskiej prasie w Rosji (V) i w Galicji 
podnoszono na stolicę św. skargi, że zaniedbuje 
religijne inceresa Polaków i poświęca je*Rosji. 
Papież dotkliwie tym zarzutem był poruszony, 
tem bardziej, iż go za niesprawiedliwy uważał 
i chciał właśnie dowieść PjlaKom, że religijne 
icL intereąa leżą mu tak  samo bardzo na sercu, 
jak  interesa Liuyęh katolickich narodowości N a
leży także uczynić uwagę, że prefekt kongrega
cji dc propaganda fide kardynał L e d ó c h o 
wa  ki  w wybitnej mierze brał udział w redago
waniu encykliki. (Jo więcej, interwencji tego do
stojnika Kościoła zawdzięczać należy, że w rogie 
Polakom- wpływy, które starały się przeszkodzić 
ogłoszeniu encykliki, pozostały bezskuteczne. Co 
do wrażenia, jak ie  odebrać może car z ency
kliki, Ojciec św. żywi silną nadzieje, że rosyj

ski w ładca będzie umiał ocenić uczucia i wzglę
dy, które papieżem w tej sprawie kierow ały 
i że mieszczące się w encykhce odwołanie się 
papieża do „przyjaźni i sprawiedliwości ca ra“ 
nie pozostanie daremne."

Z Poznania donoszą do C zasu: Dotąd nic 
nie słychać o zniesieniu reskryptu z 11. kw ie
tnia 1892, odnośnie do nauki pryw atnej języka 
polskiego, ani o zaprowadzeniu nowych urzą
dzeń, zapowiedzianych przez m inistra podczas 
obrad nad etatem  kultu. Pan minister zapowie
dział, że tylko tam  język pouki zaprowadzony 
zostanie, gdzie religji uczą po polsku, a rodzice 
nauki języka polskiego zażądają. Być więc mo
że, że już teraz czekają na objawienie życzeń ze 
strony rodziców, choć nam wcale jeszcze nie 
powiedziano, do kogo się odzywać mamy. Wido- 
oznie zależy na tem, żeby nie było jasności, ale 
b y ła  możność traktow ania wszystkiego z najwię- 
kszemi zwłokami, chodzeniem od Anasza do Kai- 
iaszu. W szakże sam minister powiedział swym 
szowinistom w sejmie, że nie m ają powodu oba
wiać się nowych urządzeń, bo wykonanie ich bę
dzie takie, że powodu do obaw nie pozostawi.

Rozesłany właśnie porządek dzienny po 
ferjach świątecznych posiedzenia izby deputowa
nych obejmuje między inuenji, sprawozdauio ko
misji legitymacyjnej o wyborze ks. Pastora i 
sprawozdanie komisji ekonomicznej o 118 pety
cjach w sprawne ułatwienia obrotu i handlu nie
rogacizną z Galicji

Ogólna dyskusja, nad prelim inarzem  będzie 
m o g ła  rozpocząć się dopiero na drug:em posie
dzeniu.

Czytamy w Nowom W rem ien i: Spełniający 
obecnie czasowo obowiązki warszawskiego jene
ra ł gubernatora baron M e d e m ,  znajduje się 
już dawno na służbie w kraju  przywiślańskim. 
Naznaczono go tutaj w początku lat sześćdzie
siątych bieżącego stulecia, a podczas powstania 
w 1863 r. był on w rozporządzeniu ówczesnego 
nam iestnika Królestwa Polskiego, hr. Berga, a 
po nkończeniu powstaniu został mianowany gu
bernatorem początkowo w Płocku, a następnie 
w Warszawie. Obowiązk' warszawskiego guber
natora spełniał przeszło 25 lat. W  r. 1892 bar. 
Medem opuścił gubernatorstwo, otrzym ał ' ty tuł 
senatora i w tymże roku mianowany został po
mocnikiem warszawskiego jenerał gubernatora w 
części cywilnej. Przesłużywszy więc połowę swe
go życia w kraju  tutejszym, br. Medem, który 
liczy obucnic przeszło lat sześćdziesiąt, natural
nie zdołał poznać, kraj i jego potrzeby; co się 
tyczy kierunku, którego się trzym ać będzie, to 
niewątpliw ie, że w o g ó l e  pójdzie on tą drogą, 
którą szedł Hurko. Jako najbliższy pomocnik 
H urkę zna on, lOzumie się, dobrze zasady syste
mu jenerała  i jego poglądy na różnego rodzaju 
kwestje miejscowego bytu, które mogą się zna
leźć na porządku dziennym w najbliższej przy
szłości. W  ostatnim czasie jenerałow i Hurce 
szczególnie leżała na sercu sprawa budowy no
wego soboru i należy się spodziewać, że br. Me- 
deia dołoży wszelkich starań, aby posunąć spra
wę naprzód i usunąć spotykane na tej drodze 
przeszkody n. p. pod względem zakupna w celu 
zwalenia domu, zajmującego część wyznaczonego 
dla soboru miejsca, a należącego do tutejszego 
kapitalisty, właściciela cukr-owni Epsteina, Łtóry 
zażądał za ren dom ogromnej sumy.

Z okazji podanej przez rozmaite pisma nie
mieckie wiadomości o procesie rozkładowym w 
łonie partji centrum, zarzuca także ultramontań- 
ska Yolkś Zeitung  naczelnictwu partji, że nie 
zdołało wytworzyć jednolitości w ważnych mo
mentach. Pismo to karci surowo wystąpienie 
L i e b r e i c Ł a  i p iw iad a: Jeśli centrum nadal
w sprawie zadań swych kościelno-politycznej na
tury  chce wpływ zachować, musi ono zadoku
mentować przedewszystkicm solidarność.

Lista annji bułgarskiej na r. J 894, wydana 
świeżo, wykazuje tylko nieznaczne podniesienie 
ogólnej liczby oficerów o 44 W  piechocie liczba 
oficerów nawet nszczuplouą została (o 24), co 
tłumaczy się przeniesieniem wielu oficerów z pie
choty do kawalerji.

Telegramy Dzennika Polskiego
Wiedeń 31. marca. Strejk robotników gazo

wych wywołał wielkie przerażenie. W  sześciu 
wiedeńskich gazowniach pracuje ogółem 1.700 
robotników. Do południa z wielkim trudem ze
brano do 300 ludzi dla zastąpienia atrejku- 
jących.

M agistrat obawiając się przeciągnięcia strej- 
ku, uchwalił na wypadek braku gazu wezwać 
obywateli do oświetlania wszystkich parterowych 
okien świecami.

Z drugiej strony obawiano się też uszkodze
nia samej gazowni ze strouy strejkujących.

Dotychczas strejk bierze dla robotników 
niekorzystny obrót. Towarzystwo dostało około 
4u0 nowych robotników i oświadcza, że o ile 
ruch nie zostanie gwałtownie przerwany, może 
strejk  przetrzymać.

Robotnicy stawiają jeden tylko w aru n ek : 
przyjęcie oddalonego robotnika — ale tuwarzy- 
stwo dotychczas stanowczo odmawia.

Wiedeń 31. marca. Baron Karol L e m  a j ’ e r  
mianowany drugim prezydentem trybunału admi
nistracyjnego.

Wiedeń 31. marca. Ambasador L o ż e  z po
lecenia telegraficznego w yraził K a J n o k  y emu 
wdzięczność i zeczypospolitej francuskiej za od
znaczenie C a r n o t a .

Budapeszt 31. marca. W czoraj po południu 
przybyły zwłoki Kossutha. Rodzinie Kossutha 
oddano od granicy żałobnie dekorowany wóz sa
lonowy.

C ały dworzec obito czarnym  kirem.
Na każdej stacji tłumy ludu witały zwłoki. 

Pr^y przekroczeniu granicy musiano zatrzymać 
pociąg w wolnem polu, bo Chorwaci z okolicy 
ze sztandarem zastąpili mu drogę. Franiszek 
Kossuth wysiadł z pociągu, uk ląk ł przed sztan
darem i rz e k ł: „Całuję pierwszy żałobą okryty 
sztandar trójbarw ny mojej ojczyzny.11

W  otolicy tysiące ludzi oczekiwały p, ̂ y by
cia zwłok. Synowie oddali je  w ręce burmistrza. 
Porządek nie został nigdzie zakłócony.

T aryi 31. marca. P rasa francuska uważa 
spotkanie cesarzy w Abbazji za pozbawione 
cech politycznych i cieszy się, że F rancja zbli
żyła się za pośrednictwem Austrji dc reszty 
Europy.

Cetynja 31. marca. W czoraj A lbańczycy na
padli graniczną miejscowość czarnogórską, zabili 
4 Czarnogórców, & zranili siedmiu. Także Albań- 
czycy ponieśli w walce wielkie straty.

Wiedeń 31. marca. Wizo raj po zamknięciu giełdy  
połudn. notowano: kiedyty 370T2; węg, kredyty 440*75, 
anglosy 153-25; laenderlianki 25(5'30 ■ sztMbany 338 50; 
lombardy 109-25; elbethale 20^ — ; tytoniowe 218;2!W  
alpiny 00 10; renta majowa 9S"D : w jg. złota 11S 10 ; 
weg. koronowa 85-05; austr. koronowa 97 85; losy tureckie 
63 50; union1 267-75.

Berlin 30 marca. Giełda wczorajsza wieezonta kur»a
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczaja porowna- 

rs wiedeński t. zw, W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kredytywc,.y kur„ ---------- ------- -------- -------
2 2 8 ' -  (359 84); lombardy 437 5  (IOS'88) ;  wę f  renta złota 
96-50 (118-02); ruble 22F25 (134-35).

rraekfu n  30. marca. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W  nawia„ie podane cyfry o z n a -  raja po
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 301-50 (3 0-58); 
lombardy 9 0 2 5  (103-98); renta węg. złota —■■— ( - • - ) ;  
koronowa — ■— (—-— i.

Zborów 31. marca. W czoraj spłonęła pra
wie doszczętnie wieś Meteniów obok Zborowa 
(Meteniów). Spłonęło przeszło 60 domów a oko
ło 100 rodziu jest bez dachu i clheba. Ratunek 
w o tec  silnego wiatru i ogromnych rozmiarów 
ognia b y ł prawie nie podobny.

Dtiedeń 31. marca. M inister M a d e y s k i  
wraca dzu do W iednia.

Wiedeń 31. marca. Cesarz niemiecki w po
wrocie z Abbazji, przybędzie tu  na pewno w 
dniu 12. alLo 13. kwietnia i zabawi jeden dzień 
w gościnie u cesarza F ranciszka Józefa.

Wiedeń 31. mar^a. Odbyte dziś nadzwy
czajne walne zgromadzanie akcjonaijuszów kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej przyjęło umowę z rz ą 
dem, mocą której państwo na własny lachunek  
prowadzić będzie ruch na linji od Lwowa do 
Suczawy.^Uchwalono ta^że zaciągnąć pożyczkę 
10 miljonów na różne inwestycje. Procenta od 
tej pożyczki opłacać będzie państwo i samo ją  
zamortyzuje.

Paryż 31. marca. P.ząd zamierza oskarżyć 
F l o u r e n s a  za zdradę dyplomatycznych ta
jemnic redakcji Figara.

BlikarbSŻf 3 l n a r  ca. Senat przyjął jedno- 
głośn-e konwencję między Rumunją a Rosją 
na mocy której zarówno rumutiskie, jc k  i ro 
syjskie sądy, znajdujące się w powiatach gra 
nicznycb, mogą porozumiewać cię między sobą 
i udzielać sobie aktów bezpośrednio, a nie, jak 
dotychczas, w niesłychanie długiej drodze dyplo
matycznej.

Rzym 31. marca Nadzwyczajny komLarz 
królewski w Sycylji jenerał Morra, otrzymał 
wielką wstęgę orderu korony.

Pstersburg 31. marca. Ministerstwo skarbu 
otrzymało prawo kontrolowania kantorów b an 
kierskich i wekslowych, czy nie wykonują 
operacyj, przez ministra skarbu niedozwolo
nych.

Arcybiskup z Tyflisu został na rozkaz 
cara powołany do Petersburga dla dania w y
jaśnień co do n i e p o r z ą d k ó w ,  j a k i e  ostatuiemi 
czasy zaszły w seminarjum gruzińskiem  w l y -  
flisie a nosiły znamię rewolucyjne.

£>.Kopenhaga 31. marea. W  kulach giełdowych 
zapewniają, że poczęły się rokowania z R »sją 
względem trak ta tu  handlowego na podstawie naj
wyższej . faworyzacji. Gabinet duński już wy
pracow ał projekt w teji sprawie.

Berlin 31. m arca P rasa  niem iecka jes t za 
niepokojona artykułem  Nordd. Allg. Z t j . ,  wy ty. 
kajacym, jak  wielkiem zagraża niebezpieczeń
stwem wolność d ruku z powodu, że obok autora 
i reoaktora nie je s t odpowiedzialnym taLże n a
kładca. Organ półurzędowy wskazuje na szwaj
carską ustawę o anarchistach, wedle której w 
w ypadkach zbrodni, narażających życie czło
wieka, albo popełnianych drukiem  w zamiarze 
przygotowalnia gwałtowniczego wywrotu porząd
ku pańswo>wego lub społecznego, grzywnami do 
10.000 frar.ków m ają być karan i ci, którzy w spo
rządzaniu lub rozszerzaniu druków uczestniczyli. 
Powszechnie pytają, czy to a r ty k u ł luźny, czy 
zapowiedź zmian ustawodawczych co do wolno
ści d ruku.

Santander 31. m arca. W czoraj] wysadzono 
torpedami w powietrze resztki zatopionego okrę
tu „M ichichaco", na którym  znajdował się d y 
namit. Tym razem  nie było na szczęście żadnej 
katastrofy.

P r z y j e c h a l i  d o  l / w o w a
Ania 31. marca 1894.

HOTEL ŻORZA. J . Wiktor z Czudea. B. dr. Csil 
lik z Tarnopola. J. 
ze Sehodnicy, J. 
lla ldo z Wiednia.

HOTEL V1CT0K1A. Dr. L. Nazarkiewicz, Z. Ski- 
bniewski z Podola ros. J .  Mosiewicz z Hod» wa.

Lukasiewiez
Siem ianow ski

z Żezawy. W. W olski 
ze Szmańkowezyk W.

N A D E S Ł A N E ,
M .  J O N A S Z

DOM BANKOW Y I  KANTOR W YMIANY
we Lwov.de, ulica Jagiellońska 1. 3 

k a p u je  i  g p r  sodaje w u ie lk le  P*l> 
v a rto «c l< iv e  i w o a c z f  a » jd u k ł » « t « ł e j -  

M ayu iin ra ie  J u le im y m .

P R O  3 S f I  E S Y  
do clągnltoii1.* 2 kwietnia r. b.

a  i  l o s y  m i a s t a  ' W l e d w t a  po 3 zł. 75 et.
wraz rze Btcmjtfem.

G łó w n i *  w j R u w n a  4 0 0 . 0 0 0  k « r o u .
Przy zamówieniac-K j  prowincji uprasza się o dolą- 

cr.tnie 20 et. na portorja-m.
Uprasza się o łaskawe wczesne tauiówienia, gdy? na. 

dwa dni przed ciągn ic iie ia  odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nie lao-gi yby już być wykonane.

A d  s o k a t  k r e j a w y

Dr. Tobiasz Aschkenase
1367 otworzył kancelarię adwokacką '  1— 3

w e L w o w i e  p r z y  u l i c y  S y k s t u s k i  e j  1. 81.

Beż operacji i bez Idkarstw !
radykalna i pewna pomoc dla cierpiiky.di na przepuklinę

M. Xx*eilicli
bandarzrsta-specjalista we Lwowie ulica Szpitalna 

liczba 4, a). 1374 1 - 2

Sjtjalista c m  ibrijdi i weoerjCĘci
Br. Kazita. Podiewski
Lyły lekarz prakt. na klinice prof. Foum iera w Par) iu  

i Bossara w Rerlinie.

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.
xaL Chorążozyzny 1. 16.

D e n l j s i a
Wsz:eli 11 Luk ąrfcirskieh

Dr. Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu specjał iyeh stuajow w instytucie odontolo- 
gicznym w Berlin ■> odbyciu podróży mukuw., „h do 

Halli nad Saalą i Lipska 
o rd y n u je  o d  9 . do  1. i  od  3 . d o  6 .

ulica Trzeciego JVTaja
dom d wniej Tennera

1254 lu b  u l i c a  K o A c i u s z k i  I . 8 .  1—

SMIGUSA
n r . 7 .

z dnia L Kwietnia
w yszedłj‘u i z druku 
i odznacza się  l i -  
cznemi ilustracja* 
mi i obfitą tre łe ią  

humorystyczną. 
C e n a  e g z e m p la r z a  3 0  e t ,  ' g i s

Prenumtrata kwartalna we Lwuwie 1 z ł , na prow incji 
I  i ł .  2 0  ct.

Utrudnione trawienie
katary żołądkowe, dyspepsja, brak apetytu, pa

lenie zgagi i t. d. jakoież: 300

Katary tchawicy
z a f l e g m i b n i e ,  k a s z e l ,  c h r y p k a ,  

są, to te choroby, w których

womS  mii
riCZA W A  ALKALtCZttA

podług orzeczeń powag lekarskich ze szczegół 
nym skutkiem bywa stasowaną.

Przypominam, z. depozytorami W i s t a  C n a u a l a c  
we Lwowie pp. Mizoiusch. Buske. i Wewi.órszi

Do firmy . K r . S te fa n a  K e l t  v Ich n a s ł. .  Pro -  on-
tore, Cognaeoi Cognaesprittfabrik" w Buda-Peszcie.

^  K r .  w ę g ie r sk a  . „
D y re k ę ia  skarb i*  '>818o/1893

B u d a - P e s z t ,  L a n i b e c i , k  
Po6 u la  Jeżenie. Na żądanie pańskie 

‘ wystawia się Panu poświadczenie wyrabianej* 
w kompanji gorzelnianej 1892/1893 i ilości wina i zap ła 
conej za to sumy podatku wódezanego.

B u d a -P e s z t  9. sierpnia 1892. F in d c z y ,  m  j».

■J ylc xz nr przez hr. Stefana Keglevich nast, „Pi-o- 
monterer Cogn efabns w kompanji produkcyjnej 1892193 
(t. j. od listopada do maja) wyrobionej ilości wina, ra
ze m  J, 17S.GSO li tr ó w , słow nie: Jeden miljen ste
siedemdziesiąt ośm tysięcy, sześćsetpiędziesiąt litrów, i a  
to zapłacony podatek gorzelniany r a z e m  12  3*A  *t. 
5 5  ct. w a,, słownio zł. dwanaście tysięcy trzystasiedem-
d/iesiąt pięć i 5 ” et. w. a.

Z oadżiału S t r a ż y  s k a r b o w e j  P r o m o n t o r ,
4. sierpnia 1893. j

C sern yu s m  p .  — Wwiziano : Kr .  wę g  k o m  i- |  
s a r j a t  S t r a ż y  s k a r b ,  w Waitzen 5. sierpnia 1893. 
K r tz s a  m . p .  ]

Sprawia nam to wiel ie zadowolenie, przez ogłoszeni* 
powyższych urzędowych dokume.tów mieć v“ -  *— 11

przez ogłoszeni* i 
e niezbity dowód, |

że piodukti m-.sze względem i n n y o h  m a r e k  Els poaMcL- 
wia a do życzenia.

Fabryka nisz , w roku 1882 założona, jeat n a j w i ę -  j
k s z ą  i n a j z n a e . u i e . i l  zę w aastro-węgiemhiej raontr- 
chji, a marki nasze * **' *** i ****, które wszędzie do.1t 1
można, na wszyr ach wyutawseh wyłącznie dyplom sr.l bo- 1
norowemi były odznaczone. Aby uniknąć z a m i a n y ,  mis 
ży żądać wyraźnie: C o g n a c  G r a f  JA eglew lC i l
J s t v a n .  1381 1—1

Specjalista do chorób: p łu c , g a r d łu ,  n o sa  i  u sa h tt

Dr. Teofil Stachiewicz
plac M arjaeki l. S. Telefon nr. 284.

N E K R O L O G J A .

Ze spoKÓj duszy ś. p.

M arji Sklepińskiej
zmarłej dnia 3 L  im re a  1893 roku, odprawioną 
zostanie we wtorek dnia 3. kwietnia b r„ o godzinie 

10-ej rano

V  8 Z  A  Ż A Ł O B N A
w kościele OO. Dominikanów.

TEATR HK 8 K a RBKA.
D Z 1 I i

PoDołudniu o godzinie pół 4-ej
B A J K I

komedja w 3 aktach (akt 3 w dwóch odsło
nach) Michała Bałuckiego.

O S O B Y :
Morwa Feliks, bankier . - Żelazowski
Julja, jego żona . Siemaszkowa
Szezypkowski Ludwik, jej kuzyr . Chmieliński
Klonowski Józef, obywatel ziemski . Feldm .n
Honorata, jego żona . • Cichocka
Tusia, jego I orka . • Czaplińska
W ścibiuskł Natalja . • Gostyńska
Paweio Kreciej i, jej kuzyn • Trapszo
Pędziński Karol narzeczony 1 si • Kliszewski
Matylda Rcewnicka, guwernantka . Chmielińska
Grubalski Jan, kapiuństa . Siemaszko
Chmieiik, urzędnik z kantoru Morwy . Dębicki
i  niekt, .każąca Klonowskich . Fertnerówna
Jaś, służący Morwów . Gamski
Rzecz dzieje się w akeie I. i III. iv mieszkaniu Morwr w

II. u Klonowskich. J

W ieczór o godzinie 7 ej

Wiśliczanki
opera narodowa w 3 aktach przez Z. A. Dmu- 

 szewskiego, m uzyka J. Elsnera.

J u t r o : „Danr i Huzary11 komeuja w 8 aktach 
A lksandra hr. F redry  (ojca). Rozpoczi ii t 
„Ciotka na wydaniu“ komedja w 1 akcie Józefa 

Blizińskiego.

i i  m m i
kawy

n.  m m  m u
Bryndzy

wybirną herbatę oraz 
wysiewki herbaciane

ulka
Akademicka.



4 i/ZlEK NT£ m S K I  i  in !a  1 Kwietnia i fc ł t  f.

ini.unPl
w najnowszych m alarjal|bh

wełaianycti, jedwabnych
i

d o  p r a n i a .

C E N Y

Znana 
z rzetelności!

i A V f ^ O !  ^

N a  w i o s e n n y  i  l e t n i  s e z o n
nadeszły wszelkie nowości w materjałack

x  w e łny , je d w a b ią  i de p ra n ia
w ogromnym wyborze i uprasza się. Bzauowne panie zwrócić łaskawą uwagę na 

przepjszny soit ment i olbrzymi wybór.
Z  n & iw v if lz v m  i 7.& A n n V i« mZ cajw y iszjm  szaeuukiem

D .  J L e s s n e r ,

5i  n fte% U czonyeh  u o w u ^ c i
podwójną szerokość za meter

złr.

wymienia się tu tylko następujące:
C arneanx u eig i . . . . . . . .
E a g iia c h e  r a y ć  . .
S ik o c l i ie  . . . . . . . . .
G laca , czysta wełna . . . . . . . . .
S zczeg ó ln ie j z a le c a n a  m a te r ja  c z y s to  w e łn ia n a  . . . .
L a in e ra y ć , czysta wełna . . . . .  . . .
C arrean x  N ou veau tć , czysta wełna . . . . . . .
C repon ra y ć , czysta wełna .
H au te N o u v ea u tć  z jedwabiem czysta wełua . . .
S z c z e g ó ln ie j  d ob ry  k a m g a rn  . . . .  . . .
C repe c o lo r e  marszczona czysta wełua . . . .  . .
S p e c ia litć  en  ao ie  ex c lu « iv e , czysta wełua
R e lie f , Najnowsza ezysta wełna . . . . . . . .
D ia g o n a l-K a m m g ern , czysta wełna 130 cm. szeroki za metr złr.
A n g le la k i P iquć-K agnm gnrB . śliczna materja, czysta wełna, 130 cm. szeroki za meter 
C arreaux. szczególnie ładny, czysta wełna, 130 cm. szerokie za metr złr. . . . .
S p e c ia litć  en  aoie, 130 cm. szeroka za metr złr. . . . . . . . .
l la u te  N o u y ea u te s  d e s s in e , czysta wełna 130 cm. szeroka za metr złr. ’

R ayć pokotu, czysta wełna 130 cm. szeroka za metr złr. . . . .
K aiu iugarn  ca rrć , czysta wełna 120 ct. sząroka za metr złr. . . . . .

K am n igara  c x d u s iv e  (w pięknych ba.irachj, czysta wełna 
^ 130 cm. szeroka za m«itr złr. .

łio u to u  r e lie f , z Mohair, czysta wełna 130 cm. szeroka za metr złr.
N o n v ea u te  p a in tu  en  s o le  (piękna materja) czysta wełoa

180 cm. szeroka za metr złr. 
l la u t e  N o u v » a a tć  aup rfin , z jedwabiem czysta wełna

180 cna. szeroka za metr złr. . 
T ravera , H a u te  N on veau tć , z jedwabiem czysta wełna

. . . .  . 120 cm. szeroka za metr złr.
S ty r y jsk i L odeu  czysta wełna 130 cm. szeroka za metr złr.

^  ln iia b rn ek ie  L eden , czysta wełna 120 cm. szeroka
„  „  „  . .  za “ et r rfr* M O  etc. etc.
F n t  . l ic z n e  Crepn Zepfairy do prania za meter 34Z

złr. — -33 
u - * »  
.  - M  
„ -  es 
.  —-88 
- —‘88 
„ - 8 0  
* 105
« 115
.  180  

■ S f  
'i 1-01

1-541 
185  
1 70 
1TO 
I 00  
1*75 
180  
175

* —  
*10

2 0 0

1 45

'

55.
zaZ e p k r ,  podobny do płótna do prauia 

A tla s-S a tin , do prania za meter .
F ra n cu sk i A tla s -S a t ln  do prania 

L evan tyn a  do pauia za meter

SleasaeliB* im i
do prania za meter

. 3  -

. 4 2 0  

. 110

etc.
40  48, 52, 

65, 70. 72, 78 ct.
metr 35, 40  ct 

. 10 U. 

. 58 ot 
22, 26, 2 8  30 ,

2, 4 0  ct. 
(francuski gatunek), 
50, 55, * 0  ct. etc

Wa prowlr.cj<, prókii i ilu- 
a n w a b a  iornalo grafit

i fraaca.

Są do nabycia  w k sfg sr n ia o b  
daieła naukow e pedagoga

l i c u s s n e r a : 

N A JL E P S Z A  M ETO D A
do nanesenia się  B E Z  N A U C Z Y 
C I E L A  czy U i, pi**t > 
po niemiei-Ła w 3 - c U  M I E S I Ą 
C A C H .  po a n g ie lsk i w 3 I - . B  
Ł E B .C J A C H ,  Ccns, metody n ie 
m ieckiej. Kars I. Sb c t  Kur* Ii 
2 .i. 25 et Komplet, ( b -  knrsa) 2 il 
80 e t  M E T O D A  A N G I E L S K A  
x wymową. Kurs l. 1 *ł 7 ct. Kur II. 
* wymową i przewodnikiem  do Ame
ryki 1 z ł 10 e t  K o t l e t  3 z ł 40 ot. 
P I Z Z E  W O D N I K  1 » 0  I M E B r  
K I  z rozraówk-.mi łiie itl^ k iem i 5* ot 
O B R A Z K I  D O  N A U K I  P O 
G L Ą D O W E J  ( 'beiituj.yce w I. i II. 
zeszycie  4 i) iignr) po &■'<
NAJ NOW SZE ELEM EN TA
B Z E :  P O L S K I  i  2 0 - 4 0  wzorka
mi pism a, rysunków i oti^itzkaiai, fra- 
zem AO figm ), tud ziet ze wekuzówka
mi pedagogiuznwai : oprawny 33 c i.,
broszuro <i«nv po 20, i 7 ct. P O L S K O  
N IE M IE Ć K I: z 14 wzorkami n ie 
mieckiego pism a i 200 rycinkam i ?'■ 
58 28 i 14 ci. Powi-śd l u l o » a  A L I -  
B A B A  I 4 0  Z U O J C O W  32 ct.
S k ład  g łów n y w księgarni Scyfar  
tha I Czajkowskiego w a L w ów  e

Szkółka Kilimarska
v  OŁoie, poczta Grzymałów

poleca kilimki przed łóżka po cenie 5 zł. do okrycia łóżek, btołow 
i dywanów, oraz na ścianę przed łóżka 35 z ł ,  na podłogę 35—100 
zł., portjery długie wązkie 4 0 -6 0  z ł ,  pojedyńcze szerokie 100 do 
150 zł., kobierce wielkie na schody kościelne 100—300 zł Mono- 

g  gramy, herby, napisy i dedykacje wyrabiają się na żądanie bez
płatnie według podanego rysunku. Materiał czysty, wełna na po
dwój ej suczy konopnej; wyrób ręezny sumienny, sil y, zbijany, 
przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. Starodawnym zwy • 
czajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania i przechodziły 
w spuściźuie z pokolenia w pokolenie. Ofiarowano je zwykło woty- 
wą kościołom i cerkwiom, w których wielka ilość ich do dziś się 
przechowała; dawano je  do każdej wyprawy nowożeńców i jak 
dawne inweniarze, intercyzy, testamenta i działy familijne świad
czą, każdy dom. czy majętny, czy ubogi, nie obszedł się bez tych 
kobierców, które odwieczne zwyczaje na odowe do użytku i ozdoby 
w każd-m mieszkaniu zrobiły niezlędnemi. Zamówienia przyjmuje 
Dyrekcja Szkółki Kiliroamkiej panu W ładysława Fedorowicza, 

w Okme, poczta G nym ałcw  io?i 1 - 9

Wilhelm’a
u H n t i m  i i i i i r i i i i l iu u

HERBATA
K R E W  C Z Y SZ C Z Ą C A

FRANCISZKA WILHEUA
a p t e k a r z a 2300 b 1 - 2

.w Neunkirchen w Austrji Niższej,
N abm ać można W E LWOWI E u pp aptekarzy: Piotra Mikolaseha, Jakóba Beisera,

K K rzyżanowskiego i Z Ruckera,

B W  po cenie 1 zł. w. a. za pakiet.

J-A .1S T  
J A R Z Y N A .

jabflar i clotalk
vse Lwowlo, pito Marjaokl

poleca swój bogato saopa- jj^Et 
troony skład wyrobów jnbi- 

O rekieh , złotych  i sre
brnych 

po najn iistyoh  
eeuach.

Jak najlepiej polecony

t t l f l i l i i f s f l  l u t u j
poszukuje d brego, porządnego

z a s t ę p c ę
pod korzy tuem i warunkjm i

dla Lwowa.
Ł u k a w e  »fei ry * podaniem referencji 

| P od A . r .  1 0 2 6  d o  O ttona  M .ja i*  
w  W ltd n iu  1. 33o I - 1

Dla
s z o i u h l e r z y  I

Czysto złoto I i r  ferne b o rt/ , 
frędzlo I sznury 319 i-a

knpuje po najwyższj-oh cenach  
„Oaeti rreicLische Gold- u. Silber- 

G kra*i- a. Scheideanstalt

Louis Roessler & Co.
Wien, VII/3, Kaiseratraase 80.

Z p o w o d u  te g o r o o z  uoj

WYSTAWY KRAJOWEJ
spodziewamy się wielkiego przypływu obcych i wskutek tego powiększyliśmy o wiele nasze lokale sprze
daży. Nadeszłe właśnie w wielkiej ilaćci now rtd  wIosmbo I JbltoSaó sprzedają się po niezwykle tanich

eonach.
Szczególniej zalecenia godne i bez wszelkiej konkurencji 6ą następujące towary:

(Entouscae)  pe10 000 pół jedwabnych parasolu*
1'30, 1'50, 1-7-5 i wytoj.

4.000 jedw eyoy  h ptrasol h pa 3-60, 4 - - ,  4-50 i wyżej.
2.000 sztuk m odnych bl u e s  riosonnyi-h i letn łoh , fason  

uejn* rssy po 1-SO, 2-£0 . 8*—, i wyżej.
2000 supełala  wo<ny -L Oatem  (nsrsutk i, mnntj-lki) p , 

2 60 3 ' - ,  3‘50 l wyżej.
1000 hnulc do proohe i duezesu po 1 -10, 1 5 0  2-25 i 

wyio;.

Konfekcja dU dzieci,
4000 n s ^ i d n  ejsiyoh  sukienek wioseuaycli 1 lttu leh  po 

1*50, 2-— , 2 \  0, 3 — i wyżej.
1500 m odnych p łse z e ijk ó  r we wsselkioh w ielkożełaeh  

po 8- - ,  3 50, 4 —, 5-— i wyżej,
8000 abrsó d la  ebłopciyków  we wezolkieh w ielkościach  

po 1.56 1 8 0 , 8— , 2 50, S - -  i  wyi.j^
8 ic-iirgi)luo nowości w wstążkach, koronkach, wo- 

alka ib, kapelussa b dam skich i dM eeięeyeh. rękaw ieiek  
glacś, annskiob, w ełnianych i jedwabnych, chustkach, 
p ń <sochach. psraeolaeh i paraeolha h, blncach jodw s- 
Diiyrh, u e/n .anyoh,. satynowych i do praniaL 
n rg ii/a ch  kapciusraoh ogrodowych i k n iiju n m h  ogrożu- 
wy h nadeszły właśnie  
się codziennie.

s b .fr e k  wh. 
tth  ogroże- 

w:elkiej ilości i nzapełniają

Szczególniejsza hurtewna sfEzedai 
okazyjna.

w •d d sd a le  f ir a n e k , h a p  1 d y w iiA w
5000 ki.p na sto ły  po 75, 1*20, 1-90, 2 50

00 kap na łóżka po 2 — , 2 50, 8' - ,  8 60, 4 ' - .
50 w ielk ich kap aa sto ły  i łóżka, dająeycb się  użyś na 

ohio strony (wyrób dywaLowy) po 1'90, 2 50, 4*—, 
i 5*—.

Wszelkie z prowincji nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacnnklem 1344

300 gzrnitarif w , L o U v rsu na łóżka, składający h się 
e dwóch kap aa łóżka i 1 na stół, tkan eh 
nie arnkowanych, wezy«tkU . uz<uk rasem 5 ł.

.00 garniturów .B m u re tt* ,  tkanyeh, ekładają y*h zię s 
2 kas na ł<-i a. 1 na stół, wasjitLio 3 ustak r • 
NB ŚflO, 8 —, • ’— i wyżej

3000 setni portjer w ló iijc h  barwach pe 05, 1*24 1. 0 
2’— 1 wyżsi.

£00 par firanek koronkowy li adrese składs. ąaych ely ł 
eaęsoi 2 1*26,1*50,2'— 1 wylej.

10.000 tzhletek fantazyjnych (djwanówy wyrób) po 28 
sztuka

300 kołder s wełuian go atłasu we wszystkioh b.rwa b
l  0, 6-50.

200 prawdaiwych kołder podróżnych (Jógera) 2 metry 
długioh S 30, 4 60, 6.75, B 75

1000 L e ó e  djm lewy.h w najlepszym gątnnśa 2 metry 
wielkiO po 2 80, 3 L0.

500 dywaników pod i nad łóżka po 15012-—, strzyżone 
pe 2 50, 8‘ - i wyżej.

800 d.w.nów na śoł ny o deseniu p»rakim w kwiaty 
iub ftęury pe zł 4-—, 5 '—, % —. 650 i wyżej.

80 dywanór ralonow/.h i kosjelnych przed iłtarz 
8 msiry dłngich, wrzyż »eych 80 złr.

200 dywanów do pokejóe jadalnych 2*50, 3 metry wiel
kich do 6 złr.

800 dywinów pót-aaleuew;eh 6 23, 7 — 1 wyżej.
1000 resztek chodników 8—lO me rów złr. ł'50 1 wyżej.
400 prawdziwych, dłHgleh chiński, u skór kozich, natu

ralnych 650. Skórki Angora 2*— 1 8 50.
Derki do podróży 8 50, 5 —, 6*—, z im.taoją akóry ty

grysiej 7’fO i wyżej.
Dywany a lor..w* we w-zyetkich rcu.iaraeh po 6 ’/» me

tra długości; Poi (jory 1 firanal koronkowe, aż do 
nąilepieyeh sort.

1—?

Zarsąd magazynu au Łouvre we Lwowie, plac K ap itu ln y  3.

GRANO MAGASIN „AU PRIX FIXE",
l 8 1 -0

B R A C I A  H I R S C H  &  C O M P . ,

w  W I E D N I U ,  O r a b e n  N p . I B .
Podajemy na obecny sezon wiosenny i letni w bardzo bogatym wyborze wadżwyezaj piękne i szczególniej cenae new oicł ¥  Cltrnycłl 

i kol owych wołnianych oiaterjałach modnych, jedwabnych, prawdziwych Indyjskich Paagli aogislskicb I fraotuekich kreponach, batystach, 
i Isk ch mutzliaach & jour. płótn ch na snknlo surowych I barwnych satynaca atlasowyeh. Iswentynaih i t. d. i t  d., z których to artykułów 

niektóre gatunki wysz^gólniamy:
Heefelk (bardzo efektowne) . . czysta wełna L  o Hu. azer. u  metr zł. 1*50 

~  l i a n o  (bez ken 
KedesteSś,

F orn ir  l u d l c n n c  | 90 ctm. ezer. za metr zł. —*78
• e r g e .K a m n ig * r n  } j e d n o b a r w n e  li  o „ » ,  .  125, 1*50

H a m m s ^ r n  I lto  ,  ,  ,  ,  ,  1'86
C k a m g e a a t  i N o |ip e - tf « d e a ta f f e  85 ctm. ezer. 88 et., 42 et., z jedwabiu 50 ct.

d   Ciyata wełaa 90 ctm. SAcr. za metr al. —*76
B *J«« u e l I 6 .............................  „ ,  00 .  ,  .  .  ■
C re p e n s ,  czjsta  we u* 9C| loO ctm. ezer. za metr 85 c t., z ł. 1, 1 2 0 , 1*3*, 1 5o 
S cT IIIa  i B r e c h c  e h a o s e a n ż ,  eryeta w ełua 90 etm . ezer. za metr z ł 1-10
C u u a t a n t t a ...............................  ,  180
E n g l is o h  H e n t p u n ..............  , 130
i n g i l s r h  € b e v > o t ........................ ,  J20
F e n c l i e n » t l r  A s e le  (pół j e d w a b ) ,  100
A ra b e ł la -D ta g w n a le  ‘ . . . . ,  131
D a g m a r  (bardzo tfekiow n*) . . .  „ n 130

1-5 i 
,  1*80 
,  l-3> 

l - o O ,  1*75 
ił. 110 
„ 2—

zyeta
6 * « L  T f i e J i a ę  (bez k e ń k e r e a o ii) .....................120
S c h w a r z e  M w d aataW a. 9 0 ''J S  etm. ezer. za n i ‘r ed 7l s »

ei. de zł. 3*:c

Hatsrj* do praitft (pod gwaransją pswss)
L i t n t y i y  w najm ełu ejzzyeh 4 »i a t c h  76[8 etm. ster . zż metr 28, 35, 40, 4**. 
k r a u e .  b a ż j a ż y  w najm odniejszych leaizok 78 ctm. eze za m e,r 49 ct. 
A a g ł a l a b l a  1 f r a n e .  k r e p o b j  7©|75 etm. ezer. za metr 86 i 45 et. 
P r m w d s t w a  a a g l e l . k i  .  m a m a B lla r  *  J e a r ,  białe i c i i a l  70 etm. sze

rokie za metr 31, 45, 50, 55, 60, 6*, 76 e t .
Aealla braehf (przez naszą firmę SBiawedzoną) 86 etm. ezerekl, za m etr 

93 et. i 1 20.
Prawdalwo lidyj kia Jedwabne Paatfi I Falerj 56'58 c t* .  sztr. 

za metr 1*54 i 1*75.
W w iek ch, przepysznie urządzonych z wszelkim komfortem wyposażonych salonach pierwszego piętra dwu domów, wystawiane są właśaia 

najnowsze, najpiękniejsze oryginalne modela toalet, bluz i konfekcji, oraz kitpałllSZl dam iklt, na co zwraca się nwgę szanownych pań.
Na druglem piętrze własna oraeawnla, w której zatrudnione są najlepsze siły
W m k alah  sotirenow ych największy sortyment dywanów, dywaniki w firanek koronkowych I nratarjałnych partja r w iza lak itg s rodziju 

kołder hłnlch i flanelowych, garniturów na łóżka I sto ły . I t  d. I t  d.
Szczególna re  utacja naszej firmy naitręcza  najnePełniejsza wykonania wszystkich z mówień po najfaószyeb stałych cenach.
Grand Magasin ,Au Pria Flxe“ j‘.*fit największym i najlepiej zorganizowanym w jnoaarc.hji austr. weg. i z tego powodu jest osobliwością 

w Wiedniu, godną widzenia.

Wielkie, pysznie ilustrowane wzory z modami 
i kompletne t olekcje próbek na żądanie franco.
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B ila n s  B u k i  k rą jo n e g e  h r i le s lw s  f ta lic j i i L o d o m e rji i  W ie lM e n  K s .  b u k o w s k ie !
z dniem 31. Grudnia 1693 t

S t a n  e z y n «* y Waluty austr.

Cf,

K asa:
w banku . .............................................
w zastępstwach ....................................

Efekt a funduszów r u e r a - in i^ b  .
Efekta funduszu en:: rytaluego  
Ffekta w laaue, eakantowaae i w komisie 
P o ijc ik i w 4°/0 i 4 '/,°/0 liśteeh zastaw nych : 

kapitał bieżący . . . . . .
kapitał zalegający ..................................................

z doliczeniem niedoboru funduszu umorzenia 
Pożyczki w ob ligacjach  kom unalnych  I. i II. emisji

kapitał b i e ż ą c y ..............................................
kapitał zalegający.............................................

W eksle  i w a r ia n ty  :
w portfelu . . . . . . .
w reeskoncie . . . . . .

^Aiiczki na  zastaw  efel ló «  .
Rachunek b u ią c y  pokryty efektami .
Zaliczki na towar w m agazynach kolejow ych  
I>inżu‘ry w raehnnka bieżącym .
U dz ia ły  w  to w a rz y s tw a c h  h a n d lo w y c h ,  p rze m y s łó w
Ruchomości z roku 1 8 9 2 .....................................

dokóp w rokft 1894 . . . . .

amortyzacja w r. 1893 
Różne Rachunki:

z oddziału hipotecznego 
z oddziału komunalnego 
z oddziału kolejowego . 
z oddziału bankowego .

yeh

zł 423.479-501/,
76.350’»4*/,

a . 27,065 1 64-12 
,______ 34.485-88

zł. 27 ,099 .600^  
10.66268

zł.
»

3,0*21.057 08 
4.771-75

z l 4,465.498-65
9.272-99

! Innych
zł. 7.277-54
. 820-—

zT 8 097-54
809” 5

499.830 45 
233 604 73 
29.789 S8 

1,773.834' 69

27,1 10.262 68 

3,025.828 83

4 474.771: 64 
6ó.298j — 

509.532 43 
123.590 

1,337.023 42 
125.500

7.287 79

zł
n
w

394.974-33 
21.567-39 

750- — 
201020 78 618.312 50

39.934.467l U4
We Lwowie, dnia 31. Grudnia 1893 r. 

Naczeluy buchalter:

Longchamps.

S t a n  k i e n y

24 699 -- 
154.384 52

1.246 450 
25.853-150

Kaptat zakładowy Łącznie i  prz/pajaj^cym  zyskiem i*  
R ezerw y:

fundusz rezerwowy (§ 101 stat. ust. c.) . . .
rezerwa oddziału hipoteczni go . . . .  
rezerwa oddziału komunalnego: 
własność dłużników komunalnych . . zł.
własnośó banku, emisja. II. . . „

Fundusz -emrrytaknj . . . .  “
Ent sje bankn :

4u/0 listy zastawne . . . . z ł .
4‘/,7o listy zastawne . . . ,
5% obligacje kombualne II. emisji

W ylosow ane elekta w łasnych  em isji:
4 ‘/a °/o listy zasuwne 
5a/u obligacje kooinaąlne I. i II. emisji

Kupony w obiegu: r 7
od listów zastawnych* . . . . .  
od obligacji komunalnych 1. i II. emisji

Obce kap*ialy. ^
asygnaty, czeki i wkładki oszczędności . 
wierzyciele w rachunku biaiącym

Lokacje następstw  
Ż yroobugo  
Różne rachunki:

z oddziału hipotecznego 
z oddziału komunalnego 
z oddziału bankowego .

Procenta p rzen ośn e:
z oddziału hipotecznego 
z oddziała komunalnego 
z oddziału bankowego

Czysty ly sk  . . . .
rozdzielony y; mysi §. 101. st.

« 7 o  na -apiiał zakładowy 
30°/. na fundusz rezerwowy .
20°/o na rezerwę oddziału hipotecznego 
10#/o 114 rezerwę specjalna *dla poży

czek w obligacjach komunalnych 
II. emiyi . . .

llep o iy ta  t
etnkta zaliczkowane 
etekta ]aico pokrycie rach. bieżąc, 
elekta w przechowaniu .

rok

zł. 296.918-69
223.939-64

179 083 52

Walutą austr

ct.

1,333.923 94

Zł, 27,099.600-

zł.
n
9

84.418 61 
63.313-96 
42 209-30‘/*

„ 21.104-t>5

iX. 90.700 — 
.  2 908.540 49

razem

_Ł

. A. 607.350-
• . n 37.400 —

. zł. 490.441-85
• r. 3-442 50

. zł. 3,956.535 69
* B 2,351.452-9*2

339.119 -
17 353-85

* » 112.849-14

.  zl. 58.066-33
n 33 506-88

41.790-14
. zł. 211 046.52’/,

zł. 211 046-52’!,

zł. 2,999.240-49
- 0 5,990.511 08
- zł. 8 ^ .7 8 1 -5 2

699.941 85 
29 789 88

29,683 000

644 750

493 884 35

6 307.988 
94.230 

9.272

469 321

168.363

61
08
99

99

»>O

39,934.4671 04

C k. komisarz rządowy :
JFr. Karasiński

c. k redca dwom. U. Bochdan

D  Y  B  £  K  C  d l
Dr. Zgórski. Itr. Domaszewskr.

U  A  O  A  Y A D Z O B C Z i

Br Homer. K  hr. Scipio.

Zamknięcie rachunków strat i zysków
z dniem 31. Grudnia 1893.

Itr. Ż yu ickt

W y d a t k i Walutą twstr.

zł. 1 ot.

Kupony rd 4’ ,J/0 listów 7»st),wnjeh
8aldo zjrku ?. odiiziełu biprteeznegi . ’ 1,204.923

71.461
81
87

•,376.885 T T '

Procent o' jożyczfek w liftach zastawnych .
Piocenu irtłofe' od t30h.it potyczek
Didatek ra kowta a imlni.traej! t.c iij pożyczek

~ dawp-i6n;a k''fonów, istnych w r. U90 od 4*/.°!. Uaftr psLwayeb w mjót § 8 2 . miau

II- Odciział komunalny-

W alutą anetr.

1,191.689
15.166
SS.1«9

499
1.176 366

et.

45
90
*

K upm y od 5%  obligacji kom uniJnyeli 
Saldo /58ku z oddziału Łomutirtlueĝ r8.K23 5)

20 353 11

148>7o Ł1

Procent; od pożytek w 5 \  obligacjach iom ununjch
D. ot ent a zwłi i .  od tyohie poż.ezik *
P ^ iauk  na kos*'a adminiUf.cjl tyehi»e pożyczek '

ledawme^ia^uponbw, jłatnych w r. 1890 od t" . oM.gaoji kom uo.ky.h 1. «mL*;i w myól * 8L

III. Oddział banko iy.
Procenta  s

:•) a rachunków prz.k tzow ych
b) z v kładek oszt zędnoóci
c) z własnych asyg at ‘cisowych
d) z weksli reeakoutuwanych 
<, •/. raehuuków tirżą^ych

StfHtj- o i l ih ia łn  b lo k o w e g o :
La w etaiaeh .

S n l i l » ł y s i n  z  o i ld z ln t n  b a n k

* . * zł. 52,32.-) ct. 21
„ 4".001 ,  83
n 18.022 „ 91
» d.763 ,  99

^580 „ 79 127.694 74

. 12 235 G i
W P {4 279 O i7 75

4'8.9P8

P r e c e  a t a  t
») n 1 w, iceli zetk iDto.aayob
b) od pożyczek i.a zastaw ktew !
O ud zaliczek na towar w uaff.zyiiacb koltjowyeh u) eo wurr.mow

P ro w l.je  1 kom isow e  
D oenoa r ofektów w łasnych:

a j z k u p o n ó w  . b)

Ogdlne zamknięcie ra,cliiinków strat i zysków.
K o s z i a  p f ia Ą lo w e  t

|  l*ce *.wynagrodzenia . . . .
1 kof?ta judióży Prezesa i członków Rady na^z u zei .

V *aa4? < S * r * & »  1 emeijtniy . . .
i ,^ w .Zia>Wł kr.ai ° w*niu i koszt otrzymania kasy

ai ^ “^ r ^ o r y  do pisania,ao-.n mtni gazpt, rgłorveai« i Łoezta ogólne .
P o d . d k f ,  o p ł a t y  s f e t c p l o w e  l D H i .g y to S c l  r z ą d o w e  
O d p  a e i i ł e :

na amo tyzasję iueiiomoiyi .
d o  r o z d z i a ł a :

W ryżt § 101. statutu:
4v °|, na kapit ł  zakładowy 
9 “/o 114 fonduez rezerwowy
20®,-B nt rezerwę odd^iaiu hipotecznego , V . •
b.%  ? a rez^rrę ip c /a ln ą  dla p-iyczek w obligacjach komuDn.r. IX. enr>.

zł.
»

78.917 ct. 
8.311 ,  
4 289 .  
9.417 ,

24.071 ,

§ HERBATĘ Familijną g
A  V, fello t *  b.%. OoiSJ

aapt?f>
r.
r

B 2 & aIM  V ¥ K 2 B ^ £ l  Z
S  \  k ł lo  1 -4 0  I r l .  1 -7 0
§  1018 poleca HANDEL 1 -?

§ Alberta Szkowrona
3  Lwćw, plac Marjaeki i. 7. 
OOOOOCCOOOOOOD^m. , . Mb u

DL p;brwszorzędnej książęcej kuchni 
w C z e c h a c h

postukuje się i383 1—1

C h e f a  — Polaka
na pens'ę 100 zł. miesięcznie. 

Kandydaci odpowiednio uzdolnieni zechcą 
się Łilot.i i nad ‘tta referencje di 
Administracji dóbr Dębickich w Dębicy.

84.4*3 tt. 61 
63 809 „ 96 
48.209 .
*1 K4 ; S5

NaJ w y  k o r n ie j  o * •

Cukry d s s e r o w e
które przez Szan. OdLiorcAw za naj
lepsze ŁŁChuC zostaiy ■'!. kiio mięsza- 

i njctl Ił. 1'20.
l L, kiJo ,  it-*o  p ru o zk o w a ln e

w pas;bstiili blasnatyeh zł. 1 50 
■j, kili f z e k a iu d y  d A «b on ał«J  • 

po 80, 90 ct. I wylej.
*/, kilo K . t t r « . l Ł 6 n  B i ^ a a n .

75 nt. '
p o l e c a  Ł6I3 1—7

HENRYK TRETER f
wlaćciclel parowej fakryki czekcki; , 

Lwów, uL Ku pen łka L 3.

Do lutnia i u  niwa ite. 
pipy, węże gumowe, kor
ki, maszynki do korko- 
wania} kapsle, korko- 

ci gi i t. p.
poleca 2085 m 1—7

Alojzy H it ner
Lwów, Fynek 1. 38

MAKARANY
jarosławskie

z fabryki

H. CiyńskleJ v  Jarosławiu
(oa sp.eób włoskich vyraiiianc). Spo
rządzane są z najprzrdniejrzych mate- 
rjałi v, zawierają zuaczną ilcśd jai— 
odezezególniają lię bardzo delikatnym 
smakiem, są zarazo poiywne i ilie 
pozostawiają fidnege posmaku ło

jowego
Są de nabycia w składach wł-snych 
w Lwowie, Krakowie i Jarosławiu, 
jakoteł we ws/^stkich znaczniejszych 

handlach korzennych.

Pnewyberae w mm i zanactt
S t iW S Ł  uprow adiann

Y
o łx l J Ó - a l c iB „

M i l i ,  >-W, SJO, 8-60, 4, 4-40 1 s? 
sa fant — 500 gramów.

W ysiew ki h erbaciane
po ał. 1-50 i 1-70 za funt — 500 gr?»-  ̂

t  tapałnl* twielego tran aportu

*—ł  polees handel i*m

ST. MARKIEWICZA
w« Lwjwia, w Ejsiit 1

H A J T D E ^

PŁflciEii i p m ia ;
JA N A  FllEDL iS;

WE LWOWIE

polteałtajt^J własnego wyrobu
Koszule Sdlonowe

K o s s n le  kolorowe, i retonowe 1 
oifortowe po zł. 2 50 i .

B e n z o le  n o c n e  po zł. i *, 
ozdobione na w*6r i in i,^k ioh  po 
*ł a-4U, 2 60 i 8.

K s u a ^ e  d la  c b ł o p a U w  po 
*L 1-40 i 1"60.

H a l ia o n l  d la  c h ło p s M w  po 
«5 95 ot. i »Ż. 1"10. 

p ó łk o a z tU k i z kołnierzami 50 ct.

k a ł e s o m i
-t. 99, zł. 1-.65,116,1-45, 1U5, 180. 

P« v TERZE tuzin po zł. 3 4u i 8 80. 
KOKL "ETY tuzin po zł. 4 i 4*80. 
HANŁ. { płócienne, tuzin po zł. 2 40. 
CHDSTh \ I  letnie od • otu bzwełn. 
KAI T A m . po et. 60, 90 do zł. 3 -40.

I zlntkowi tnia wełn. pref. J&zgera 
BIELIZNA la vuacn fab ryetuyen. 

. fn M ąję pa .

K B A \  a  r y ó o r i».
zn n ą jn d ę k e ą . -inoji wykonują 
Zaa. iw lew a z pro\ 1000 1—1

■ię naj staranni*,.
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55 U l I HANDEL SUKNA
pod firmą: J. WALLACH i SYN Lwów — Rynek liczoa 

p o l e c a  s ię .
3 3

Drobne ogłoszenia.
M a era sr* ;!

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po 1 */, centa od w y r a ż a .

A p t e k a  n  R odnika pcszukujo pra- 
i i  Etykauta. 172

Re a l n o ś ć  dwupiętrowa na n liey  Gró
deckiej jest do sprzedania. B liższa  

wiadom ość u M. A ltetock s, u lica Słone  
ezna 1. 27. 200

C i p l l e c
O  po 30 i 
A le k a a n a i a
Syk.tuska 15.

a k l  K e ś c l u . a k o w a k i e
po 30 ct. poleca Z akład rylow niczy  

S c h in d le ra ,  Lwów, ul.

1/ A . a y a a i  B o i a r j a l a y  z bardzo 
IV. d( bremi św iadeit wam' do aubatytaoji 
uzdolniony poaiukuje um laazezeuia. Z j ł i -  
•zania .. A d m lk lit .a o ji „D zienniki*

A p t a k a  z obrotom 4 500 z ł. zaraz do 
r i  aprzedania, b i i^ z .j  wiadom ości ud zie
li pan Jabłonowski sekretarz tcw. apte- 
k a rsiieg o . 217

P o g a n k a  1“  m ajątku do n .b y c ia  we 
wa L Iniei lob zachodniej Galicji Jo 

500 mn obszaru, peż^d.no budynki 
w dobij ui sU n ie  i ogród, lnb tad. Po- 
śreanintw o wyH aozone, a d r e s : Stojnło. 
wuki Paszczyua poczta Dem bica. .315

p e z z u k u ) ^  posady od 1. kw ietn ia  na 
* rachm istrza, kontrolor. lub na zarzą
dcy ekonom ioznego. A dres N. N. poste  
restante Janów obok Trem bow li. 210

0 _ o b a  m ł o d a  z dobrej rodziny z 
chlubnemi św iadectw am i i p o lecen ia 

mi z demów poważnych, obeznana pra
ktycznie wychowywać dzieci i p ie lęgno
wać je  hygen iczn ie , przy iem zna się  na 
gospodarstw ie, kuchni, p ieczyw ie, szyciu . 
Poszukuje natychm iastowej possUy w do
mu i-iteligentnem , gdzie Rię może domem  
i dziećm i zająć. N ie tyle zależy na wy
nagrodzeniu, co na delikatnym obejścia. 
Łaskawe zg łoszen ia  nrzyjm uje admi i- 
stracja „D ziennika P ols':iegu“. pod L. 
W. D. N . 20 214

^ m k a n i a  i s k t e p y

rn 1 cencie od wyruu.

Zarząd dwbr Koniuszki p. Rołiatyr.
lub

Zarząd dóbr Yurylcze poczta Skata 
p o l e c a  d o  j i e m  w i i w a n e i b

Jako przedplon pod psaenic-ę.
Rzepak lotni now ozeian ink i, c„ do w ie l
kości ziarna  nie ustępuje z im ow em n , 
czas siejby od 1. Maja 170 kigr. z wor
kiem , loco stacja  B ursztyn lu t Czortaów  

18 z ł. w. a. 136i' 1 — i

Bensdorpa Cacao
doukouafj, idrow e I p td fro e ,  

do nabycia we w snystkich handlacn korzenonyeD i delikatesów. 315 1 - 9

1 Ł le ;»  z pokojem lub bez 
> wyn jęcia . Ryuc.c 1. 41.

tegoż do
204

Lo k t i l  na sklep lub restauracje i ka- 
wi-Mii jest zaraz do wynajęć a w H o

telu Szw ijcarskim . 18-

S a l a  w i e l k a  z dnżemi oknami bliz- 
ko śródm ieścia  nadająca s :o do przed

siębiorstw a przem ysłow ego, i .k  ir u ta r  i> 
i t. p.< ora: 3 ie szk a n ’e, składające s :e 
z 2 pokoi, kuchni (łą czą c  < | n  chód 
z salą), (tryc-hu p iw n icy , obszerne po
dwórze, je st na lar k iU a  lub kilkanaście  
do w ydzierżaw ienia W :adomośc w Aiimi- 
nistracji. 210

JEDYNIE RESTAURACJA
N A FT U Ł Y  T O E P F E R A

we Lwowie, ulica Trybunalska W 12, £M* 1~ 7
o d  r o k u  I 8 S 3  . c t t n i o j o o a .  posiada w łasny skład n a j ś o p u n a o  
P IW A  O K O C IM S K IE G O  m k r o w o  ■ J o n o  G O t z a  w  b . o w l m j o ,
które swą dobrocią w s z e lk a  inne piwa przewyższa, jako też 1-iW A LW OW 
S K IE G O  i  l r . . u r  i  L i l l o o f o l d n  I S p  e t o  L w o w l o  Najprzedniejsze  
p iw o .  o k o o F m s k i o  k o a a t d o  b i o r c o  d o  d o m  o  2 4  o L ,  zaś 
l w o w s k i  k l a k  m a r s o w y  I I  o t .  a a  l i t r .  Kuchnia zdrowa, umaozna 
i tania. Wybór potraw w ie'k i. C o d a io w w i e  s r y k o r a a  f l a e a k l  i i tn e  
gorąco i zim ne przekąski śn iadankow e, g p y  Sług -m biorącym  piwo do domu 
ua żądanie wydaje się  bilety na dowód, że piwo odem nie jeet w ;ięt<.

Wielki wybór wio.

iorzystia igattora.
Zastępstwo z  p o i ła  j ą  i p r  .  w i z j ą
otrzymują we wszystkich m iastach 1 
m iejscow ośeiacb mouarebji te osoby, 
gtóra zająć się  chcą eorzod^żą p .  a *  
w iti-B  d o z w o l o R f o h  l o s ó w  za
or ła tą  na raty m iesięczne. K oraystue  
warunki sprzedaży zapewniają lekki 
i korzył-t .y arohsb ( t a j ż e  ja l i,  ubo
czny). Oferty j od „E rw fk .ro  d ; eks- 
p e u /j . ! sn n u ó  J  D a n n e b e r a ,  

W il n W o lK O ilo  19.

Wincenty Kuczab ński
Lwów, ul Katok, Ludwika l 3,

poleca 1254 1 ?

ramy, lifctwy n ramyjj albumy, 
ksit?vi handlowe, keążkl do n a 

bożeństwa, obrazy I obrazki

p o  b a  d z o  n i s k i c h  c e n n e h .

Poszukuję do nibycia
d w u

ziemi
iedneg) w ob5z; rz )  100 do 500 morgów, 
drugiego w obszarze 10JO dó 5 0 0 0 morgów.

Z głoszę ia z opisem majątku i poda
niem oeny uprasza się  adresować do A i-  
m iuistracji „D zim nika Polskiego" pod 
szyfrą „M aj,lek z iem sk i0. 1377 1 -1

Hallo!
ta

H a llo !

N ou ość „F iu  de sife&le11.
K a p e lo o ie :  Habiga, Plessa i firm angielskich w najnowszych 

fasonach.
R ę k a w ie ik i  angielskie „Deut".
Krawatki • guói wyborny, największy wybór.
L a a k i: naturalne, z rączkami srebrnemi i sportowe. 
Parasole: nowość angielska „Tip Top“, ważące 35 

Jakoteż inne
Nowości „Fin de siścle"

poleca

V. Sonika .
pierwszy 520 1 - 5

mkm siład
IX. Alierbachłirasse 12,

k a p e l u s z e  f i l c o w e ,  sztywne i 
m iękkie w« w szystkich barwach i for- 
ni- *h', podueiyka jsd *abn * 1 S i dobre 
2 80, najlepsze 3 80. C y l i n d r y  naj- 
now jsego fasonu, bardes eleganckie  
3'80, najlepeze 4 80. K a p e l o s c e  
d l a  c b ł o p c e w  trwałe na ulepogu- 
dę 80 ct. L - ,  1-20 , l-o ( \  180 III itro- 

wany cennik gratis.

Z a r z ą d  d ó b r  13 .9 1—5

JJST8Z4BK4 STA81 POT Cl RH/L
w y sy h  za zaliczką poertow ą i ’• -lejową' 

Sad zo  ki i nas o n  leśne
N śsiana  sosny za tg  złr. . . . 2 — 

śc ie r k a  „ „ „ . . .  —-,0
S-dzonki sosny 1 lrt i 2 lot. . i la e  po 45 
i 9o ( t  Sadzonki śc ier k a  2 1 3  let. tiln e  

■ po 70 et. i l  złr. ja  1000 sztuk.

F. Wertbein & Csiop.
c. k dostawcy nadworni.

P..rw sza austr. c. k. uprzy- 
wilejowana fabryki kas 

i wind
w a z e lk le g o  

■ odx  -Jn  w W le d a ln ,
z patent .ranem 1 x>  JL o u iB C D g asseO .

urządzeniami 
bszpieczeństua. Iliustr. katalog i gratis.

Sztuczne zęby i szczęki
wykc-nuje i

atelier dentyatyetno- 
techniczno

B . B e rg e ra
Ltców, ulica Karda, Ludwika l. 5.

Fortepiany i piadina
i uajle^cli IM

co c-fiuach nader -jm i-rkowauyęh  
z gwarancją p;jl..ca

S C L . M  A R K  Ł W I C Z O t S f  A
L u d  w , u l.  T e a tr a ln a  8.

(u l św. Ducha). 1405 1 - 1 0

. Nowość aenzacyjna
„ o m v >  \

P r o s p e k t a  b e z o ł a t n e  j 

u  A i o j z e g u  H u b n e r a  |
12 4 3 L w ó w ,-Rynei 1. 38. 1 - ?

E N T L O N D Y N  I
R ę k a w  c z k i  d r r s M e  i m ę s k i e  ■

polecają i 394 1 - 7

S. OaBRIEL & J. G1ILEB0WS1K

Hotel Erzherzog Harl Wiedeń
p i e r i f s z o r z ę d n y .

Poleca si^ jak najlepiej. 2S t I - !

Skład fabryczny
K A P E L U S Z Y
tabryki Plessa i Hab jja fasouów 

najmodniejszych
poleca 139 7 1—2

M A G iZ T .Y  F U T E R

p ozapozySskjeg-o
w e  L w o w ie ,  u l .  J a g ie l lo ń s k a  1. 12 .

W i e lk a  w o j n a
w ro k u  189? 1887 1 - 1

Przekład z angielskiego.
Wyszła nakładem

księgarni H. ALTENBERGA w e Lwowie.
C e n a  1  z ł .  5 0  c t .

z przesyłką pocztową 1 zł. 60 ct.
D o  n a i ł j d a  w e  w s z y f b l c h  k s i ę g a r n i a c h .

deka.

1392 1 - 2

P. SCHW ARZW ALD >J
dawniej M .  L A U  w L w ow ie, ul. K iliń sk iego  1. 2. ^

rafiner ja Ł p iry4w u ,

s t a r z

z l  0  7 0  
0-90

•^Jrk a
roku 18W
T *‘ J S 5 0

loiiiał) I Ł

z/

c k. nadw. dostawcy we Lwowie. polskich

Jedyna polska

Fabryka kraw itów
Jagiellońska 2 4 .

poleca

Krawaty najświeższych fasonów 
najświeższych materyj ora z

Zarząd Wapienni ka w Płaz e
pocsia Chrzanów ma zaszezyt zawiadomić Szanownych Panów 
Inżynierów, Budowniczych i Przedsiębiorców, i i  oddał zastępstwo 
sprzedaży wapna wyborowego gatunku po cenach fabrycznych 
d la  P r z e m y ś la  i okolicy Wmu Panu Tadeuszowi Cieślióskiemu 
1343 1 - 1 1  w Przemyślu, ulica Mickiewicza i. 107.

Ułatwiając nabycie naszego wapna kupującym w PiZemyafu 
okolicy, polecamy łaskawym względom naszą tamtejszą filję.

TRAWA MIODOWA B ó ż e l
, W  doboroT/ych g łtunk ach  i kolorach e 

( U otrua la n a tu a )  j d n cleta io  /sokop ienne s / t  rka 40 < t. 13
asie ale św ieże i peiYus na grunta unche ! sa:ak 4 z ł. n iskoniecnc sztuka .70 et. 12 

. _________________ . . ilub mokre, zupefu.e liche, ua paattfiska s s t e i  3 zł. G .Yc ź -irk i zimotrws.ł? p. łne
krawaty wysortowane za połowę wyb, rmk r’- śrn*, ra i '-zaśiit'a, trwa Kilka: sziuki 4 c-t

1404 1 — iiil m  J e d e a  3< .i»rzec v.r-z z w orkiem ; > .'le c i 1403 1- 3
kosztuje 4  * ł „  t r.’.y /.nkupnts nłr’tz Z a ł ł a d  O f l O ś n i ^ y
3 0  h o r e y  dfoi ijc się  kor/.ee, bezpłatnie, i v  f  -r*?* T  JX
l. o.ówi u i i  J_ B u l - b ‘v i c z ,  sk śid  uM m Ł a r  K m

Z a ło A o i r y  1 8 3 5  r .

W le d t h  1 .. K m a e r a tr a s a e  K.W ie d e ń  I . ,  E ru g e ra tra a se  5 .
(St. P ó l t n e r h o f ) ,  k o ł o  K & r n t n c r s t r a s s e .  

B o b e ł y  s t o l s r s h l e  1 t a p ł c e r s k i e . 28 1- ?

ceny ł4x>4 i —bo 
Tumż* przjjm uje kię krawaty do 
p ie r a b ia n ia  oraz ubiera się kape
lusza djm Ski8 od 50 «t., jak rótvnież 

kapalusia g a to w e .

OBER,

O M ~ C e n y  z n l ż s u c  w skutek uizkiego kursu srebra.
P O I )  Ś W W A U A N C J A  

ciężko posrebrzana zastawy i nakrycia wszelkiego 
rodzaju, kasety wyprawne, serwisy 

do kawy, herbaciane trzonki 

od n aj po j e d y n e  z s z y c h

ażd0 u A S )n a j b o g a t ^ - i y  

w wykonaniu.

j K

Specyjalne 
n u , t>ały

d ’»
/  S  hoteli, r e3taurncyj 

I kawiarń, jakoteż 
pensjonatów I menaży 

I t. a
N e t a l  p p o i t u l  b l n ł y .

Nakład srebra jest ua każdej' 
sztuce s templowany, jakoteż j 
nazwisko | CHRłST()FLE |

' . W\  m'’

i m a r la  oohroi r _
Jedyne zastępstwo czystego srebra.

11 łvi. do 
1 CbGCblK

11 łyłek zL 19 50
U frąbków „ 16-ŁO
l l  no łów „ 17-—
}1 wtdelcayków 9 16*—
11 nołyków ,  15*—
11 łyłaczak „ 8*50

o* kawy T —
5*30

1 choehalka SIO
1 tyłka do jarsyn 4 — 
1 podftKwek 8*15
1 wideł © do Mtftlj 1*60

N o w o  o t w o r z u n y

pokój do śniadań
i i estanracja

J a k ó b a  L o w e n h e c k a
Lwpw, ul. TrybunaDka I. 4.

P o lo 'a  wyborne trunki, oraz prze
kąski zim ne i gorące, takżs zoakc 
mi te eodzień 0 i«zk i. W restauracji 
z k - fortem urządzouej po law a??  
eodzień  ebiady, kolacje, ta k /e  ^' abo
nam encie począwszy od 10 zł Pokó , 
który trzym ałem  poprzednio Krakow
ska 1. 1, zoatsł z m i i i ę t D z i ę k n j ą o  
Szan F T. Pom ii-znoe i za dotych
czasow e wzgli.dy polecam  się i nadal 

z wysokim  szicnnkisiu  
J a t A D  L o w e n h e e u ,  restaura‘ot

!0 7 nasioa B o c h u h 1— 3 i w  t t r u j u

a
*
o

D z i e ł k o  t o  b a r d z o  o i p o i y i e d n i e  d o  r o t d a w a  u i a 
H a k ła d c m  k s i ę g a r n i

S f .  A l t a n b o r ^ a  u e  L w o w i e

O Pieśń, legionów
„Jeszcze Polska n‘e zcjiłięła’

n a p ita ł 138 > 1 —1
D r. L u d w ik  F in k e l  

Profesor o.'k- U niw ersytetu wc Lwo /ie .
Z i odebiłną aut grafu i muzyką

C e n a  2 5  c l . ,  z  p r z e s y ł k ą  H O  c t
Do nabycia we w szystk ich  księgarniach.

• o n  o ć  " u *  f i K i i  n j o ł r ł t m o - j i b f n d b j s r o  o j ł o i k s u e t f

W

„fkaufs belai Sckmled u. nicht belm Nchmlu T«l!° — mówi stare
przysłow ie.

Lak w, mrze się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozisi.rarh jsk mój ma (rzaz zaknpne za ( Stówkę wielkich zapasów towarowych 

i ii nycn korzyści, skromne wydaf i, z których kupujący korzysta 
r n e p y  ‘s o e  u z o r y  d l a  o s a b  p r j w a t n j c u  g r a t i s  t f r a n c o .  

OhfPe k s tą j i i  .1 *  W ®Orzi«il, jaiich d tad nie bjło, dla krawców niefrankowane.

M A T E R J E  N A  I T B R A N i a .
Peruwien i d o sa .: g  d li Wiclebn. Cuohowin.ist a. przepisane m aterj, m  mundury 
C. I k. urzędników, rat/e di* weteranów, sttniy aguluwych, glnindstyków, iiberjs, 
sakra na bilardy i stoliki do gry, pokrycia pcw rowe, loden, także nieprzem akalny  
na ubiory myśliwskie,, materie do praira, plaly do podróży < d 4 - 1 4  zł. Chwaleb o, 
rzatcli.e, tiw a łc , czysto w  ła ia n e  t o n  i r y  s u t i e n n e ,  a ni t i r i e  s z m a t y  
z i  tóió m e wart > opłacać krawca, pi lrca  J A N  S T I l i A l t O F i K Y ,  Be>rirv"
(iM luc-bestor aostrj ic-ki). Największy skład fabryozny sukna w wartości miljona 

T..,, . . .  .. r .a lic ską . Korsspoud < ncja w językach: Lic-
V t-lskiin, uLskim, francuski i  i angielskim.

BMldenów. R o z  y l k a  t y  k o  aa
m.e -kim, czeskim , w ęgierskim .

S M  UM u sta io iic l
oraz innych przedm otów

4 a  w j r ^ o ł ^ z e n ć a  f u b  s p r z e d a n i a .
Większy wybór Witryn w ystawowych oraz wolnostojących szafek 

l pultów, jukotoż różnych pawilonów
WiaftoiuoAĆ: Fabryka drzwi i okien w Wiadnlu, 4 . Hćumuhlgassa 

13 i 15. 143 1 2

T y l k o  7  z ł .  2 5  c t

g a r u l l o r  m ę s k i  k t. m g ir n o w y ,  
z zunkomltego, nloiaaaogo, awemgo I d j - 
brege kaagarn, z debrą podszewką, pjulug 
• ijnowtzrj wltd hsk t ,  mody ailain I ój 
brie eptrządzony, w kolorach: czarnym 
brunatnym, niebieskim, jednnbaraoy lob 
w d.aeó, składający się ze surdut*, spo- 
leń i kamizelki. — (Lraitury te, bai izn 
dobie, bardzo piękne i trwałe, spi edtje 
si  ̂ masami i niech żaden oaYieluik nie 
ouiis.zk • sobie go samówić. Jako miarę 
należy podać obwód piersi i dłngość rę
kawów. Sprredaje sit także po ziom e- 
wająco taniej cenie kilk set par k a i .i -  
g a r  n o w y c h  ap i d n i ,  dobrze urobionych 
■* najpi. ’ nicjwyeh. aaj nowszych dese
niach, tylko po 3 - 9 0  za parę. Rozsyłka 
ia pobraniem, lub pop.zedniem przysła- 
aiem należyto: ji. ńi -os  brzmi: A p p e la  
K le td e r  M u g a s in  W  i e n  I. Ber 
Fieisbhmaikl 12 Dp. 281 1—1

TOWARZYSTWO KRAJOWE
dla bandu i przemysłu

podaje do wiadomości, że ua żądanie członków zaopatrzyło obecnie 
ewoje składy ws Lwowie, przy ulicy Akademickiej I. 2, w Kra
kowie, Sławkowska I. I, oprócz własnych wyrobów korczyńskich
takłe we wszelkiego rodzaju zagraniczne płótna, szyfony i szyr- 
tyngL Poleca rówuiei własnego wyroóu kołdry z nojczystej wełny 

i materace po umtarkowaLych cenach.

Ccuuiki i próbki towarów wysyła s:ę na żądanie franko.

P i e r w s z a  e . b .  H n s tr -Y tę g , w y ł ą r z  n p ? s .

A S A D O W Y O H  F A R B  
fali'ta KAB0L4 KROBSTEINIRI we Tieinil,

111. Hłtuptstrssse nr. 120, w d em a  własnym.
f fy s a c s e g ć ln to n a  z ł o t y m  m e d a le m .  D ostaw ca arcyksiąfe- 

o y ih  i ktiążęi-y. h zaiządów  dóbr, o. k. /. ządów w ojikow yM , zr a z y s tfe l. ii 
k o l e i ,  towarzysiw ; ir z e m y s ł : > v y « l i ,  e g r u J n l c t y e i i  1 b n t n t -

w itlu  tow sr .y ttw  budow kiajc1., pra©dsl«jł»ii*rc*w Uaoowy  
1 budonn lczy ih , jikottrż « ic!u e łc śa ic ie f i  fabryk i r e a in tś j’. F a ib y  
te używają się  na powi kanie budyutó»f, są d )  n..by i., rv 4u wzorach po 
>6 it. za k ■ 1 o i wyż j, rozpuszczalne w v a  nie i iu p 'łn ie  i i - j i ’ym po- obu •.

K a r t a  p r ó b e k  i  apoaob u i y c i a  g r a t 'a  i  f r a n r o .

H1 i e ł e  p i e n i ę d z y

1040 1—1 Dyrekcja. 
ł € H > O O 0 Ó I  ■ 0 € > 0 ' € > - € > '

C IE P L IC E

7REI\C£YN3KI£.
Termy siari-.zaiio od 2 ' » ~ i U  R  na 
Góiuych W ęrrzecb v Małych Karpa
tach co m inut drogi od stacji T cpla- 
T r e n c s . u - T e p l i t K ą p i e l ą  waruowe, 
basenowe i natrysS’, wzirowo urzą- 
dtone sk uteczn i w A t-e ty z m i- , reu
m atyzm ie, cierpi nia-.h nerwowych, 
obwodowych i centralnych, c ierp ie 
niach skóry, obrażeniach kości i t. d. 
D j massażu personal w yćw i.zony. 
M ieszkania od 50 ct do 3 zt n.i dobę. 
Kurkaus, T satr , K*ncerty. Ku bnia 
wykwintna. W oda do pici* z górskich 

Źródeł.

Sezon od 1. m aja do końca w rześn ia .
W Majn i W rześnir za 3 z ł. pensioc. 
D yrekc ja  kąp ie low a r zseła  
prospekty be; p ła c ie .  B r o u a r a  
D ra  F ilipk iew icza  do nabycia

w celn ie.szyoh K sięgarniach.

Drit F ryd e ryk a  le n g le l#  l»»Isam
b r z  » s  i» w y . Już sam sok 10 liuny płynący z brzozy 
jeżeli w j ni u w yśw id,-oy*uo dziurkę, znany jsst od 
niepam iętnyM i „zatów jako n 1 jznakomitSAy środek 
p ięk n o śc i; igź l i  jednak te:i c k wt dl e  przepisu  
w ynalazcy | rzyrz dzony xi.st .Lie w drodze ehemi*
i. z : vj j i i o  In l s sn i i  w talfiiu r.»z:e z j s k a  dopiero 
|  r.,v7lp dp i  wny "k ii i u■’ ■

3. żeli iv ićzarein p > w i: uj< my tw a tz  lub inne 
tiiis-sce e’'ó ry tyui ł-> J u ż  u » z « » j a t r a
r a n o  o : i |> i : r i i ;al j » r , . w i i  n l e z n n c z i i e  ł u *
i i .e i*  zr. a l i r > . kii rn staje b ‘<3 j»rz'>v*o 
i ń t ł i ą i o  U : l a  i  d o ł i t i a i u ą ,

B alsam  ten w ygładza  powatałd na twarzy zm .rszeaki i b lizny z ospy  
i n .d r je  m łcd o tia n ą  barwy twarzy; ce ize  nadaje b isłość, Ublikatn śe 
i sa ie rz o ść , usuwa w najŁróiszym czasie  p-irgi, j l ł my  wątćoŁisne blizny, 
czerwoność to eo , s t łu e z o e n ia  i wszelki ' inne i ieczratości oery. Cena 
sło ik a  z opisoiz użycia 1 zł. 50 ot. D r .  L e n g ł © l f t  m ydło  l»enxo * 
SOWO, najłagodniejsze i najodpow iedniejsze m ydło dla skory, um yślnie  
przyrząd one ^o 0 ;< ci „

Do nabycia  w każdej więagzej sp ic ie  m ianow icie: w8 Lwowie Z. 
R aokera, w Krakowie n W iktor^ R edyk u ; w Uzarnlowcacb u Golichcw- 
skiego nast. M ahl apt , S .h m iid t  & Fonti" drognerja; w Tarnopolu 
n Marojana K rzyżanow skiego, w Tarnowie u M aurycego ftdlera, J . N ie 
sio łow sk iego ; w Bleiska u A lfreda Blum enthal a I w drognerji A. Haas.

os z - i ę Li  Isiilii dama, która a mnie suknię zamawia. Za ku iłem bor.icm właśno 
wielką partjc maleijałów kaszmirowy -h i wełniapyv.h z n  o ei n-asy konkursowi-i 
po budzo niskich cenaoh i mogę db-tego to . ar ten aprzodsć po nknyw łcj d d ., I 

cen e. Sprzedaję więc mit ijał (około 8 metróy,) ca kompletną

Damską suknię za tylko 2 xł. 89 ci.
i otwarcie oświadczam , że towar jest doskonały i odbiorę go uapowrót, jeże li t> 
nie jest prawdą. Do nab y-ia  w najpiękniejszych barwach we w .ory i kwiaty. 
R ortyłka z* pobraniem lub za popizeduirm  przysłaniem  ' n a leiytoóei i należy się
fpies/.yć z zamowicniairi, wirle sio bowiem z tu  h sukien >pratd*-..-. / n .ó^ iin  a
ta k ę* adreałwać Aon « a  r - i h a u i  A p l ć i ,  W l « n ,  F lC o e b m a r k t

1 2  D p  Pió‘et sio nii d *j c-. 274 1 l

to m ,ac^n^>ie^:-ici^3«^3erac^^aooći^<5toic»cW
■ '  jasi ttiiia i % m  n  iw titts

ptlecam y następujące papEery:
4°/, Listv galic. Tow Kred. ziemsk. 4 '/ A f listy galic. Banku

‘ listy
I 1

Banku krajjw . 4 1/4 a iok r a j o w e g o .  4%  listy koron, galic,.
galie. B anku hipotecznego 5 “/„ listy gal. Banku nipotec.znego 
przemiowanc. 5°/„ listy gal. Danku hipotecznego ’>ez preiuji. ^  
4°/1) Pożyczkę krajową koronową. 4°/., Pożyczką propinacyjtią 
galicyjską, które to papiery, jakoteż i wszelkie, rent) austrjackie 
i węgierskie, kupujemy i sprzedajemy po cenach najkorzystniej

szych.

u trust Schellenberg i Syn
Dom bankowy I kantor wymiany

wc Łumcu', ulica K arda Ludwiki1 liceba 1. 
yflT- R o k  za łożenia  1853.
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